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WKW PZPR Kazimierza Ro- 
koszewskiego j przewodniczą­
cego Prezydium WRN Zbignie 
w» Zielińskiego odwiedził po­
wiat płoński, gdzie intereso­
wał się przebiegiem żniw oraz 
zapoznał się z Draca i postę­
pem robót na budowie naj­
większej w kraju zamrażalni 
owoców { warzyw Hortex w 
Płońsku.

W Rolniczym Rejonowym 
Zakładzie Doświadczalnym w 
Poświętnem Edward Gierek 
zapoznał sie z posterem prac 
nad mechgn’zae!a zbioru zbóż 
oraz z produkcja kiszonek i 
sianokiśznnek. O placach pla­
cówki poinformowali T sekre­
tarza KG PZPR minister rol­
nictwa Józef Okuniewski ’ 
dyręk^o” zakładu dnćw^dczal 
nego Antoni Korczyński.

PAP

WIELKOPOLSKI
Pozbet11 czeka na formy!

Budowa trasy E-8

Z50

Z pobytu delegacji KPCz z Brna

Wizyty i robocze spotkania

wkroczyła w granice Poznania
Trzeci dzień pobytu delegacji partyjnej z Brna, której prze­

wodniczy członek KC. I sekretarz KW Komunistycznej Partii
Czechosłowacji Kareł Neubert, 
roboczych spotkań i wizyt w Poznaniu.

upłynął pod znakiem

Przykładem szybkiego tempa w jakim modernizowane są 
nasze drogi, jest międzynarodowa trasa E-8. Prowadzone na 
niej prace bija wszelkie rekordy, dzięki czemu odcinek po­
między Poznaniem a Wrześnią, liczący ponad 40 kilometrów, 
ma być gotowy w połowie przyszłego roku.

Święto Republiki Kuby

Depesze z Polski
Pierwszy sekretarz Komitetu CentralnegoPierwszy sekretarz Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Kuby 
premier Rządu Rewolucyjnego
Republiki 
Towarzysz
Prezydent 
Towarzysz 
HAWANA

Kuby 
FIDEL CASTRO RUZ
Republiki Kuby 
OSYALDO DORTICOS TORRADO

DRODZY TOWARZYSZE/
Z okazji 20 rocznicy zwycięskiej walki rewolucyjnej narodu 

kubańsk ego o wolność, niepodległość i sprawiedliwość spo­
łeczną, składamy Wam, drodzy Towarzysze, a za Waszym po­
średnictwem całemu na-odowi kubańskiemu, serdeczne grafu 

j lacje i życzenia dalszych sukcesów w budowie socjalizmu.
20 lat temu bojownicy kubańscy, kierowani przez towarzysza

Fidela Castro, zapisali pierwsze karty historii socjalistycznej 
Kuby. Dzisiaj cały na-ód kubański wznosi gmach swej ojczyzny 
w twórczym i pełnym poświęceń wysiłku, a sukcesy odnoszo­
ne przez kubańskich ludzi pracy pod kierownictwem Komuni­
stycznej Partii Kuby witane sa z braterską solidarnością przez 
kraje socjalistyczne i całą postępową ludzkość. Sukcesy te 
znane są również w najdalszych zakątkach kontynentu Amery- 
Iti Łacińskiej, stając się natchnieniem narodów w walce o po­
stępowe przemiany społeczne i gospodarcze.

Naród polski z uwagą i radością śledzi osiągnięcia narodu 
kubańskiego w budownictwie socjalizmu. Polska przywiazu!e

Przebiegiem robót na tej bu­
dowie interesują się szczegól­
nie wojewódzkie władze par­
tyjne i administracyjne. Właś­
nie wczoraj wizytację przepro­
wadzili tam: I sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Zasada, sekre­
tarz KW — Alfred Kowalski i 
przewodniczący Prezydium Wo 
jewódzkiej Radv Narodowej — 
Tadeusz Grabski.

W czasie licznych rozmów z 
pracownikami budowy Je­
rzy Zasada interesował sie 
przebiegiem robót i możliwo­
ściami dalszego ich przyspie­
szenia na poszczególnych od­
cinkach prac- pvtał także o 
warunki pracy i zarobki.

Na całym odcinku budowy 
trwa układanie nawierzchni 
betonowych i asfaltowych. Ma 
sy bitumiczne dostarczane są 
przez wytwó-nię w Staręzano- 
wie. w której wczoraj urucho­
miono dodatkowe maszyny. W 
myśl informacji głównego me

Swarzędzu i w Antoninku, co 
umożliwi otwarcie pierwszego 
pasma z przejazdem przez Swa 
rzędz. W tej sytuacji wielkie 
znaczenie maja obecnie robo­
ty przy budowie wiaduktu w 
Antoninku. Najtrudniejsza fa­
zę — roboty fundamentowe — 
budowniczowie mają już za so 
bą. Teraz jednak, przystąpie­
nie do układania żelbetowych 
belek nośnych zależne jest od 
tego kiedy poznański ..Pozbet” 
rozpocznie ich produkcję. Ale

Pierwszym punktem wczo­
rajszego programu było spot­
kanie delegacji z członkami 
sekretariatu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR. Jego głów­
nym celem — podobnie jak i 
podczas pierwszego spotkania
tego rodzaju 
du delegacji 
doświadczeń 
komitetów.

w dniu nrzyjaz- 
— była wymiana 
z działalności obu

chanika wytwórni Stani-
sława Mazura, od dzisiaj co go 
dzine wykonywać się tu bedzie 
60 ton masv.

Zgodnie z założeniami wyko­
nawców do października br. 
zakończone mają być prace w

on m.in. 
dajności

o

o ootrzebie

zagadnieniach wy. 
organizacji pracy, 
dalszej stabilizacji

„Pozbet” 
ta zanim 
ca t. zn.

nie ruszy z tą robo- 
generalny wykonaw- 
Płockie Przedsiębior-

Gości z Brna informował I 
sekretarz KW Jerzy Zasada, 
koncentrując swoją uwagę na 
najważniejszych problemach 
politycznych i gospodarczych 
naszego województwa. Mówił

Na zdjęciu: Jerzy Zasada i Ta­
deusz Grabski w rozmowie z pra­
cownikami budowy trasy E_8.

Fot. — E. Kitzmann

załóg zwłaszcza w budowni­
ctwie. Wiele miejsca poświę­
cił sprawom rolnictwa i wsi 
wielkopolskiej, ukazując jej 
dobre gospodarowanie i zacho­
dzące tam przemiany. Obszer­
ny temat stanowiły sorawy 
200-tysięcznej wielkopolskiej 
organizacji partyjnej, jej skła 
du socjalnego, wyniki rozmów 
indywidualnych z członkami 
partii i dalsze umacnianie sze­
regów partyjnych.

Problemy charakterystyczne 
dla wojewódzkie) brneńskiej 
organizacji partyjnej, która li­
czy 165 000 członków i kandy­
datów przedstawił I sekretarz 
KW z Brna Kareł Neubert.

Po spotkaniu delegacja, któ­
rej towarzyszył sekrefarz KW 
Stanisław Kulesza udała sie na 
Cytadelę, gdzie złożono wią.

Dokończenie na str. 2

> wielką wagę do pomyślnego rozwoju braterskich i wszech- 
I stronnych więzi, jakie rozwijają się między naszymi partiami 
f i państwami.
- W dniu Waszego święta łączymy się z Wami, drodzy Towa- 

' rzysze, w radości z osiągnięć socjalistycznej Kuby i życzymy 
Wam, Komunistycznej Partii Kuby i całemu narodowi kubań- 
skiemu dalszych sukcesów we wspólnym dziele walki o socja- 

■ Mzm, postęp i pokój.

EDWAPD GIEREK
5 sekretarz Komitetu Centralnego 
Polskie! Zjednoczonej Partii Robotniczej
HENRYK JABŁOŃSKI 
przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
PIOTR JAROSZEWICZ 
prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Minister spraw zagranicznych Stefan Olszowski przesłał z o- 
kazji święta Repubiiki Kuby depesze gratulacyjną do ministra 
spraw zagranicznych Raula Roa Garcii. (PAP)

Trybunał w Karlsruhe 
odrzucił ponowną 
skargę Bawarii

Federalny Trybunał Kon­
stytucyjny NRF w Karlsruhe 
jednogłośnie odrzucił ponowną 
skargę wniesioną przez rząd 
Bawarii na układ o podsta­
wach stosunków między NRD 
i NRF.

Jak pisze w środę dziennik 
„Westfaelische Rundschau” 
wszyscy członkowie trvbunału 
opowiedzieli sie przeciwko żą 
daniu bawarskich reakcjonis­
tów. aby uznać układ za sprze 
czny z konstytucją zachodnio- 
.niemiecką, (PAP)

stwo Robót Mostowych oraz 
Poznańskie Zakłady Napraw­
cze Taboru Kolejowego nie do 
starczą form. Jest to w tej 
chwili najważniejszy problem 
budowy trasy E-8.

Budowniczowie tej inwesty­
cji pragną dotrzymać ter­
minu ukończenia robót w 
czym pomaga im zresztą spo­
łeczeństwo' Wielkopolski. A 
ponieważ roboty wkroczyły 
już w obręb miasta Poznania, 
gdzie pracy jest również bar­
dzo dużo, liczą teraz na pomoc 
mieszkańców naszego miasta. 
Należy wierzyć. że apel 
ich znajdzie szeroki oddźwięk.

(-)
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Samolot USA
naruszył 

przestrzeń DRW
Rzecznik Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych DRW oświad­
czy! w środę że 22 bm. ame­
rykański samolot zwiadowczy 
naruszrł przestrzeń Dowietrz­
na DRW w rejonie wyspv 
Conco i przeleciał nad prowin 
cja Quanc Binh.

Rzecznik powiedział że jest 
to poważne naruszenie suwe­
renności. integralności teryto­
rialnej DRW

Pomnik Kopernika
dla Chicago

25 bm. w Porcie Gdyńskim od­
byta się uroczystość zwiazana z u- 
fundowaniem dla miasta Chicago 
pomn ka Mikołaja Kopernika. Na 
statek PLO „Zawiercie” załadowa­
no 47 skrzyń z segmentami brązo 
wej rzeźby i granitowego cokołu. 
Je«ń to kopia słynnego monumen­
tu dłuta Thorwaldsena, stojącego 
— jak wiadomo — na Krakowskim 
Przedmieściu w Warszawie. (PAP)

Święto narodowe Liberii
Z okazji święta narodowego Re­

publiki Liberii, przypadającego w 
dniu 26 bm. przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wysto-
sował depesze gratulacyjna do 
zydenta republiki Williama R. 
berta.

Zakończenie wizyty

pre 
Tol

25 bm. opuściła Polskę delegacja 
Kongresu Narodowego Brazylii, 
która nrzebvwała w Polsce na za­
proszenie Sejmu. Delegacji prze­
wodniczył deputowany Joaańine 
Continho Correa de Oliveira. Na 
lotnisku Okecie gości żegnał wice­
marszałek Sejmu. Andrzej Benesz 
i grupa oosłów.

L. Breżniew w Kijowie
Jak pedale agencja TASS. w śro

de do stolicy Ukrainy Kijowa
orzybył sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew.

Uznanie Republiki Afganistanu
Egipt i Węgry uznały w środę 

Renublike Afganistanu.

Min. Kaczmarek w Moskwie
Wicepremier ZSRR, przewodni­

czący Państwowego Komitetu d s. 
Nauki i Techniki przy Radzie Mi­
nistrów ZSRR Władimir Kiriłlin 
przyjął w środę przebywającego w 
Moskwie ministra nauki, szkolnic­
twa wyższego i techniki PRL, Ja-

P. Jaroszewicz 
przyjął

G. Schroedera
25 bm. prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w Polsce
przewodniczącego Komisji
Spraw Zagranicznych zachod- 
nioniemieckiego Bundestagu — 
dr Gerharda Schroedera.

Gościowi towarzyszył amba­
sador 'NRF w Polsce — Hans 
Hellmuth Ruete. (PAP)

na Kaczmarka. Tego samego dnia 
J. Kaczmarek został przyjęty 
przez przewodniczącego Akademii 
Nauk ZSRR M. Kieldysza.

Po spotkaniu w Agadirze
W marokańskim mieście Agadir 

zakończyło sie trójstronne spotka-

NRF zdecydowany protest prze­
ciwko ponownemu naruszeniu ob­
szaru powietrznego NRD.

Aresztowania Arabów

nie. którvm wzięli udział król
Maroka Hasan II. nrez.ydent Algie-

Mauretanii, Moktar Ould Daddah.
Szefowie państw
szczególne zainteresowanie konfe­
rencja państw niezaangażowanvch. 
która odbędzie sie w początkach

Władze izraelskie zaniepokojone 
aktywizacja ruchu oporu na oku­
powanych terytoriach dokonują 
masowych aresztowań wśród lud­
ności arabskiej. Ogólna liczba 
aresztowanych Arabów w reionie 
okupowanych wzgórz Golan wzro­
sła w ostatnich dniach do 70 osób.

Odroczenie obrad w Brukseli

PAP RADIO-INF.WtTEl EFONEM

RAVIćXmE*« . ..uli UNE7A>PAP

Odbvwa.iaca sie w Brukseli kon-
ferencja 9 państw członków

września br. w Algierze i postano­
wili dołożyć wszelkich starań, by 
zagwarantować iej sukces.

Prezydent Bhutto w Paryżu
Prezydent Pakistanu. Zulfikar 

Ali Bhnttn zakończył w środę wi­
zytę oficjalna w Londynie i tego 
samego dnia orzvbvl ż dwudniowa 
wizyta do Paryża.

Protest NRD

EWG nai temat stosunków handlo 
wych i gospodarczych z krajami 
trzeciego świata została odroczona 
do czwartku 26 lipca.

Izraelskie loty nad Libanem
Palestyńska agencja informacyj­

na poinformowała, że w środę 
izraelskie samoloty wojskowe 
znów naruszyły przestrzeń po­
wietrzną Libanu i dokonały lo­
tów zwiadowczych nad południo­
wymi rejonami tego kraju.

Cholera w Mauretanii
Mauretańskie Ministerstwo Zdro 
ia onnhlikowało komunikat

stwierdza i:»cv w rejonie Ros-
so. w pobliżu granicy z SonegMem 
wvkrvto kilka nrzvnaHków chole­
ry. Choroba ta zniknęła z Maure­
tanii 10 miesiecv temu dzięki akcji 
zapobiegawcze >.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych NRD wystosowało do Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych

Goście z DRW 
w Zakopanem

25 bm. premier DRW Pham 
Van Dong wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami p-zebywał 
nadal w Zakopanem. Wietnam 
ski gość w towarzystwie wice 
premiera Józefa Tejchmy oraz 
przedstawicieli m;ejscowvch 
władz zwiedził Muzeum Leni­
na w Poroninie Odbył on tak 
że wycieczkę do Morskiego 
Oka oraz zwiedził niektóre 
obiekty turystyczne Tatr.

Na dziedzińcu Muzeum Le­
nina młodzież kolonijna i har 
cerska zgotowała wietnam­
skim gościom gorącą owację.

W środę, przebywający w 
Warszawie jeden z członków 
wietnamskiej delegacji, wice­
minister spraw zagranicznych 
DRW — Ncuyen Co Thach 
zwiedził FSO na Żeraniu. 
Gość zapoznał sie z aktualny­
mi pracami oraz perspektywa 
mi rozwojowymi fabrvki.

PAP

Projekt rezolucji 7 państw

Debata bliskowschodnia
w Radzie Bezpieczeństwa

Po blisko miesięcznej debacie — po kilku dniach wy­
czerpujących, wszechstronnych i trudnych konsultacji, sie­
dem państw (Gwinea, Indie, Indonezja. Panama, Peru Su­
dan i Jugosławia) przedłożyło w środę projekt rezolucji, 
który podkreśla szczególną odpowiedzialność Rady Bezpie­
czeństwa za utrzymanie poko ju i bezpieczeństwa na Bli­
skim Wschodzie oraz potwierdza ważność wszystkich po­
stanowień rezolucji Rady Bezpieczeństwa z listopada 1967 r.
Projekt rezolucji zawiera 

również ubolewanie z powodu

M. Wojtczak 
wiceministrem 

kultury i sztuki
Prezes Rady Ministrów mia 

nował Mieczysława Wojtczaka 
podsekretarzem stanu w Mini­
sterstwie Kultury i Sztuki.

Prezes Rady Ministrów, 
uwzględniając prośbę mgr 
Czesława Wiśniewskiego, od- 
wołał go ze stanowiska pod­
sekretarza stanu w Minister­
stwie Kultury i Sztuki oraz 
na wniosek ministra kultury i 
sztuki odwołał mgr Bogusława 
Plażę ze stanowiska podsekre­
tarza stanu w tym minister­
stwie. (PAP)

utrzymującej się nadal okupa­
cji ziem arabskich — co pozo­
stałe w wyraźnej sprzeczności 
z Kartą NZ — oraz poważne 
zaniepokojenie brakiem współ­
pracy z amb. Jarringiem ze 
strony izraelskiej.

Stwierdza się również, że na 
terenach okupowanych nie 
mogą być dokonane i uznane 
żadne zmiany, które mogłyby 
utrudnić ostateczne rozwiąza­
nie konfliktu arabsko - izrael. 
skiego, lub podważyć zasadni 
cze prawa mieszkańców oku­
powanych ziem arabskich.

Projekt rezolucji stwierdza 
również, iż sprawiedliwe i po­
kojowe rozwiązanie konfliktu 
bliskowschodniego może być 
o-s’agnięte jedynie na bazie res 
pektowania narodowej suwe­
renności, terytorialnej inteeral 
ności oraz praw wszystkich 
państw w tym rejonie, w tym

Dokończenie na str. 2



Przemysł maszynowy realizuje uchwałę RM KRONIKAInicjatywa ,,Życia Warszawy

Bank doświadczeń miast Przez koncentrację produkcji
Pod tym zawołaniem wczorajsze „ŻYCIE WARSZA- 

WY” otworzyło — jak to określiła redakcja — „kan­
tor wymiany doświadczeń” dla spopularyzowania 

najlepszych wzorców rozwiązań, podejmowanych w inte­
resie mieszkańców miast.

Koledzy z ..ŻYCIA” przewidują gromadzenie i upow­
szechnianie inicjatyw, sprawdzonych w praktyce. Będą 
wyszukiwać i odnotowywać także drobne osiągnięcia 
władz miejskich obywateli oraz potwierdzone koncepcje 

praktycznej samorządności w terenie, które w opinii miej­
scowej są oczywiste, a przy tym cenne i mimo to nie spo­
pularyzowane w kraju. Wreszcie—doświadczenia te będą 
upowszechniane na łamach „ŻYCIA” z dewizą: władzom 
do wykorzystania, mieszkańcom na pożytek.

Inicjatywa „ŻYCIA WARSZAWY” wynikła z obserwacji 
nierównomiernego poziomu gospodarowania w miastach, 
przykładania niejednakowej wagi do problemów porząd­
ku. spokoju, lepszej obsługi mieszkańców zaspokajania 
ich potrzeb. Skoro mamy w Polsce 836 miast (żyje w nich 
ponad połowa ludności), mamy zatem równie wiele kon­
cepcji i konkretnych rozwiązań, z których najlepsze trzeba 
przejąć i wykorzystać.

Do udziału w tej wymianie doświadczeń zaproszono 
szereg dzienników, między innymi i „GŁOS WIELKOPOL. 

uczestniczyć w akcji mogą wszyscy czytelnicy 
”^YCIA których redakcja zachęca do sygnalizowania 
najlepszych doświadczeń z całej Polski pod adresem „Ży­
cia”; ul. Marszałkowska 3/5. 00-624 Warszawa, z dopis­
kiem „Bank doświadczeń miast”, (zs)

lepsze zaspokojenie potrzeb
W przemyśle maszynowym dokonuje się ważnych zmian, 

zmierzających do koncentracji i do większej specjalizacji pro­
dukcji podstawowych yrup maszyn i urządzeń. Jednym 7 tego 
wyrazów jest uchwała Rady Ministrów w sprawie organiza­
cji i rozwoju przemysłu maszyn dla rolnictwa, przemysłu 
spożywczego, handlu i gastronomii.

Produkcja tych maszyn, znaj­
dująca się dotychczas w 4 róż­
nych resortach i wielu zjedno­
czeniach, została obecnie sku­
piona w Ministerstwie Prze­
mysłu Maszynowego. Przejęło 
więc ono szereg zakładów wraz 
z ich zapleczem naukowo-tech­
nicznym i konstrukcyjnym.

Oto co na temat nowych za­
dań. wynikających z uchwały 
Rady Ministrów dla tego re­
sortu powiedział •wiceminister 
przemysłu maszynowego — 
Aleksander Kopeć dziennika­
rzowi PAP:

— Silna baza produkcyjna i 
techniczna, jaką stworzyliśmy

już w przemyśle maszynowym, 
powinna wpłynąć pobudzająco 
na postęp organizacyjny i tech 
niczny w połączonych z nami 
dziedzinach przemysłu budowy 
maszyn. Warto przypomnieć, 
że resort nasz uzyskał w I
półroczu br. w stosunku

Zmobilizujmy wszystkie siły 
dla sprawnego sprzętu zbóż

Niesprzyjające jak dotychczas warunki atmosferyczne nie 
Ułatwiają zbiorów, ale w naszym klimacie nie są to pierwsze 
i na pewno nie ostatnie trudne żniwa, a przy tym rolnictwo 
dysponuje w tym roku większym i lepiej przygotowanym 
parkiem maszynowym.
Wszystko zależeć więc bę­

dzie od dobrej organizacji pra 
cy dostosowanej do niekorzy­
stnych warunków atmosferycz 
nych i jak najlepszego wyko­
rzystania posiadanego sprzętu, 
a w przypadkach powalonego 
zboża czy braku dostatecznej

Kolejne posiedzenie
z serii rozmow
konsultacyjnych

W miejscowości Celle Saint 
Cloud pod Paryżem zakończy 
ło się kolejne posiedzenie z 
serii rozmów konsultacyjnych 
między dwoma stronami połud 
niowo wietnamskimi.

W oświadczeniu złożonym 
przed posiedzeniem, przewod­
niczący delegacji TRR RWP 
Nguyen Van Hieu podkreślił, 
że dotychczas wskutek stano­
wiska administracji sajgoń- 
skiej nie został uchwalony ża 
den z kroków przewidzianych 
we wspólnym komunikacie z
13 czerwca br. (PAP)

Apel do ludności 
Korei Południowej

Komitet Centralny Zjedno­
czonego * Demokratycznego 
Frontu Patriotycznego Korei 
wezwał do utworzenia wiel­
kiego zgromadzenia narodowe 
go. w którvm byłyby reprezen 
towane północ 1 południe kra. 
ju.

W opublikowanym w środę 
apelu do ludności,, partii poli 
tycznych, organizacji społecz­
nych Korei Południowej oraz 
do, rodaków zamieszkałych 
poza krajem i do ich organiza 
cii stwierdza się. że zgroma­
dzenie powinno omówić prak­
tyczne kroki w celu realizacji 
sformułowanego nrzez prezy­
denta KRL-D Kim Ir-Sena 
programu zjednoczenia kraju.

PAP

bazy maszynowej także sięga­
nia do tradycyjnej kosy. Bez­
cenna jest bowiem każda chwi 
la nie tylko dla uniknięcia 
strat w plonach, ale także z u- 
wagi na konieczność podorania 
ok. 6 min ha ściernisk, aby na 
leżycie przygotować pola pod 
zasiewy jesienne oraz obsianie 
co najmniej ponad 2 min ha po 
clonami w celu zabezpieczenia 
niezbędnej bazy paszowej dla 
rozwijającej się hodowli zwie­
rząt gospodarskich.

Właściwie żniwa dopiero się 
rozpoczęły^ Do zbioru jest je­
szcze ponad 8 min ha zbóż. W 
województwach kieleckim, war 
szawskim i łódzkim uporano 
się ze sprzętem rzepaku i jęcz­
mienia oraz skoszono blisko 
trzecia część żyta. Również w 
bydgoskim, poznańskim i kil­
ku innych województwach ze­
brano rzepak i jęczmień. W 
oółnocno-centralnvch reionach 
województwa rzeszowskiego, 
iuź w zasadzie zakończone ko­
szenie żvta. ale na skutek opa 
dów i przechodzących raz no 
raz burz większość skoszonego 
żyta stoi w kooach na polu. W 
oowiatach Kolbuszowa i Mie­
lec rozpoczęto koszenie oszeni- 
cy. W woj. lubelskim traktorzy 
ści pracuja często także nocą 
orzy wapnowaniu i podorvwa- 
niu ściernisk. W Wielkonolsce 
''dzie kosi sie równocześnie żv 
to i jęczmień jary podczas ona 
dów deszczu traktorzyści doko 
nula podorywek oraz siewów 
pnnJonów.

W woj. wrocławskim, gdzie 
na skutek częstych opadów 
skoszono dopiero ok. 6 tys. ha 
rzepaku oraz 500 ha jęczmie­
nia, PGR-y zadeklarowały po 
moc gospodarstwom chłopskim 
w zebraniu zbóż z Co najmniej 
piątej części areału. Będzie to 
możliwe dzięki zorganizowa­
niu pracy w tzw. system bry­
gadowy po 3 — 9 maszyn w

dwie, a w niektórych koniecz 
nych przypadkach nawet na 
trzy zmiany. Sp ętrzenie prac 
żniwnych przy obecnej pogo­
dzie będ.zie bowiem w tym 
roku nieuniknione i prawdo­
podobnie duże.

Ponadto dotychczas podora- 
no dopiero ponad 100 tys. ha 
ściernisk, a poplonami obsia­
no zaledwie ok 70 tys ha. To­
też pracy dla traktorzystów 
nie brakuje. W chwilach, kie 
dy opady deszczu uniemożli­
wiają koszenie, ciągniki po­
winny być wykorzystywane 
do wykonywania podorywek i 
siewu poplonów.

Zbiory ziemiopłodów to 
sprawa nie tylko rolników ale 
całego społeczeństwa Dlatego 
też wszystkie instytucje pra­
cujące dla potrzeb rolnictwa 
musza się należycie wywiązy­
wać ze swych obowiązków

PAP

do analogicznego okresu ub. r. 
największy w polskim przemy­
śle wzrost produkcji i wydaj­
ności pracy. Nasze nowe za­
kłady będą musiały więc pod­
jąć rytm i tempo pracy prze­
mysłu maszynowego, a to bę­
dzie wymagało od ich załóg 
bardzo poważnego wysiłku. 
Będziemy dokładali wszelkich 
starań, aby dopomóc przedsię­
biorstwom zwłaszcza w pierw­
szym. najtrudniejszym okresie 
pracy w ramach naszego resor­
tu.

Koncentracja produkcji w jed­
nym ręku pozwoli na koordyno­
wanie rozwoju poszczególnych 
branż, wprowadzenie unifikacji i 
typizacji zespołów maszyn itp. 
Przy istniejącym dotychczas roz­
proszeniu produkcji różnych ma­
szyn nie było to możliwe. Np. 
produkcja maszyn i urządzeń dla 
przemysłu spożywczego wartości 
ponad 3 mld zł wytwarzana była 
w 99 zakładach nadzorowanych 
przez 20 zjednoczeń i inne organi­
zacje w kilku różnych resortach.

ca października br. Warto dodać, 
że w skład utworzonego pionu 
wejdzie również Zjednoczenie 
Przemysłu Maszyn i Urządzeń Pa­
kujących, które utworzone zosta­
nie w Warszawie.

Na zakończenie wlcemłn. A. Ko­
peć stwierdził: zakładamy szeroki 
udział branż, zgrupowanych w 
nowym pionie, w międzynarodo­
wym podziale pracy zwłaszcza zaś 
w ramach RWPG. Widzimv moż­
liwość rozwinięcia współpracy w 
niektórych dziedzinach ze Związ­
kiem Radzieckim. Czechosłowacja 
i NRD; a w produkcji maszvn dla 
gastronomii i stołówek istnieją 
niewątpliwie duże możliwości 
współdziałania « przemvsłami Wę­
gier I Jugosławii. Realizacji tych 
zamierzeń sprzyjać bedzie szybki 
rozwój zaplecza technicznego.

PAP

Nagrody dla dziennikarzy 
za publicystykę polonijną

25 bm. wręczono w Warszawie 
doroczne nagrody Klubu Zagad. 
nień Polonijnych Sf>P dla dzien­
nikarzy podejmujących w swej 
twórczości publicystycznej proble­
matykę polonijną. Nagrody wrę­
czył przewodniczący MG SDF — 
Stanisław Mo j k • w s k i w 
obecności sekretarza generalnego 
Towarzystwa „Potonfa” — Wie­
sława Adamskiego.

Wręczono również nagrodę mi­
nistra spraw zagranicznych za 
twórczość publicystyczną w zakre­
sie problematyki polonijnej: otrzy 
mai ją red. Zygmunt Trze­
biatowski (Polskie Radio).

PAP

Zgodnie z uchwała resorcie
przemysłu maszynowego powstanie 
wyodrębniony pion maszyn rolno- 
-spożywczych z wyspecjalizowany­
mi departamentami i własnym za­
pleczem technicznym, kierowany 
przez I zastępcę ministra przemy­
słu maszynowego do tych spraw. 
W pionie tym znajdzie sie ponad 
100 przedsiębiorstw, zatrudniają­
cych ok. 85 tys. ludzi a wartość
produkcji zgrupowanych nim

każdej brygadzie, 
zabezpieczoną stałą

która ma 
pomoc te-

Z pobytu delegacji 
KPCz z Brna

Jak informuje Instytut Meteoro­
logii i Gospodarki Wodnej w Pol­
sce bedzie zachmurzenie duże, 
okresami umiarkowane z opadami 
przelotnymi i możliwością lokal­
nych burz Temperatura maksy­
malna od 16 st. na północy do 22 
st. na południu. Wiatry słabe i 
umiarkowane z kierunków zachod­
nich.
iimmiinuiiiinmmiit
Dzisiejszy serwis inłormacv|nv 
oo^row®1 Witold de Metei

chniczną. Jednakże poważnym 
niedociągnięciem w ^ym woje­
wództwie jest niezabęzpiecze. 
nie niezbędnej kadry kombaj­
nistów i traktorzystów do za­
pewnienia pracy maszyn na 
dwie zmiany. Ten sarjh pro­
blem występuję także w woj. 
zielonogórskim oraz w niektó 
rych innych rejonach kraju 
Chodzi więc o wykorzystanie 
jeszcze teraz wszelkich istnie­
jących możliwości, włącznie z 
kierowaniem traktorzystów z 
niektórych zakładów czy insty 
tucji do prac żniwnvch. aby 
zapewnić Drace nie tvlko kom 
bajnów ale i traktorów na

Debata 
bliskowschodnia

Dokończenie ze ttr. 1 
również uzasadnionych praw 
i aspiracji Palestyńczyków. 
Wzywa się zainteresowane 
strony do współpracy z sekre 
tarzem generalnym ONZ i 
amb. Jarringiem, jego specjał 
nym przedstawieniem, oraz 
przewiduje się, jżRa^aBezpie 
czeństwa utrzyma sprawę kon 
fliktu arabsko - izraelskiego 
na porządku dziennym obrad.

Po formalnym przedłożeniu 
rezolucji, do której jako współ 
autor dołączyła się Kenia. Ra 
da Bezpieczeństwa wysłucha­
ła przemówień delęgatów In­
dii, Kenii i Jugosławia.

Przemówienia zawierały cal 
kowite poparcie dla projektu 
rezolucji. Delegat Jugosławii 
zwrócił uwagę, iż dotychcza­
sowa debata w radnie ujawni 
ła niemalże jednomyślnie, iż 
ONZ nie może dłużej tolero­
wać istniejącej sytuacji na 
Bliskim Wschodzie, oraz że 
nie powinna zwlekać z podję­
ciem w tej sprawie odpowied 
niej decyzji.

Zabierając głos, przed stawi 
ciel Izraela dał wyraźnie do

branż powinna do 1985 r. wzrosnąć 
<lo 11# — 12n mld zł, a więc 6-krot- 
nie w stosunku do jej obecnego 
poziomu.

Za sprawę najpilniejszą uwa 
żamy szybkie rozwinięcie no­
wych mocy produkcyjnych i 
orzeprofilowanie wielu prze­
jętych zakładów dla rozwinię­
cia produkcji szczególnie po­
trzebnych maszyn. Nie wytwa­
rzamy jeszcze w kraju np. 
wielu nowoczesnych maszyn 
do wyposażenia placówek ga­
stronomicznych i stołówek, a 
większość urządzeń dla prze­
mysłu spożywczego sprowadza­
my z zagranicy. Również i pro­
dukcja maszyn rolniczych w 
przemyśle maszynowym, mimo 
ooważnego w ostatnich latach 
wzrostu nie zaspokaja ootrzeb 
rolnictwa. Już w tym roku 
moglibyśmy sprzedać znacznie 
więcej maszyn niż wytwarza­
my.

Przewidujemy więc dalsze 
przyspieszenie tempa wzrostu 
produkcji maszyn rolniczych i 
to jeszcze w tym 5-leciu. Do­
tyczy to zwłaszcza kombajnów 
zbożowych produkowanych w 
Płocku oraz kombajnów do 
zbioru ziemniaków w fabryce 
w Strzelcach Opolskich i zie­
lonek z zakładów w Poznaniu.

Wieloletnie programy (do 1985 r) 
rozwoju produkcji wszvstkich 
branż zgrupowanvch w nowvm 
nionie opracujemy wspólnie z za­
interesowanymi resortami do koń-

Dokończenie ze str. 1 
zankę kwiatów pod pomnikiem 
Bohaterów.

Następnie goście udali się 
do Poznańskich Zakładów Ple 
ktrotechnicznych „Centra”. W 
imieniu kierownictwa politycz 
nego i gospodarczego powitał 
delegację z Brna naczelny dy­
rektor Stefan Krzakiewiez. 
który również orzedstawił in­
formacje o sytuacji gosoodar. 
czej zakładów, o profilu pro- 
dukcji i jej udziału w ekspor­
cie. Zwiedzając zakład zarów­
no orzy ul. Michała jak i Za­
kład Akumulatorów Kwaso­
wych przy ul. Fortecznej goś­
cie interesowali się problema­
mi organizacyjno-administra­
cyjnymi całego kombinatu, 
sprawami zarządzania i kiero­
wania przedsiębiorstwem oraz 
warunkami socjalnymi załogi. 
Jak wiadomo w „Centrze” nie­
którzy pracownicy mogą po­
szczycić się ponad 45-letnim 
stażem pracy.

Wiele uwagi poświęcono w 
rozmowach zagadnieniom poli­
tycznej działalności Komitetu

Podziękowanie
dla 0. Tarantowicza

Prezes Rady Ministrów, Piotr 
Jaroszewicz w obecności mi­
nistra komunikacji. Mi e c z y s ł a 
wa Z a j f ty d a i »zef a Urzędu 
Rady Ministrów, Janusza Wie 
c z o r k a przyjął 25 bm. — długo­
letniego podsekretarza stanu w Mi 
nisterstwie Komunikacji Donata 
Tarantowicza w związku z 
jego przejściem na emeryturę i wy 
raził mu serdeczne podziękowanie 
za ofiarną, 29-letnią pracę w Pol­
sce Ludowej na odpowiedzialnych 
stanowiskach państwowych. (PAP)

zrozumienia iż jego rząd
nie zamierza podporządkować 
się jakiejkolwiek rezolucji, 
która zawierałaby postulat 
całkowitego wycofania s:ę z 
okupowanych ziem arabskich.

Oczekuje się. iż mimo naci­
sku ze strony USA, które za- 
gro.ziły użyciem weta, zdecy­
dowana większość członków 
Rady Bezpieczeństwa poprze 
rezolucję przedłożoną przez 
siedem państw.

Debata trwa. (PAP)

Dochodzenie 
w sprawie uprowadzenia 

samolotu japońskiego
Władze libijskie prowadzą 

dochodzenie w sprawie upro­
wadzenia i wysadzenia w po­
wietrze na lotnisku w Bengha 
zi japońskiego samolotu nasa- 
żerskiego typu „Boeing 747”.

Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych Libii zwróciło się 
do pasażerów samolotu, aby 
złożyli dokładne relacje na te­
mat tego incydentu.

W rękach libijskich organów 
bezpieczeństwa znajdują się 4 
sprawcy uprowadzenia samolo 
tu. Sa to według agenoii Reute 
ra 3 Arabowie i Japończyk.

PAP

Zakładowego i 
ZMS.

W godzinach

organizacji

popołudnie-
wych goście zwiedzili muzea 
w Kórniku i Rogalinie oraz 
zapoznali się z placówkami spo 
łeczno-wychowawczymi osied­
la Rataje w Poznaniu, (hel)

Dwa nowe zalewy 
koło Warszawy

Niebawem w bliskim sąsiedż 
twie Warszawy zbudowane zo 
staną dwa nowe zalewy wod­
ne. konkurencyjne dla zegrzyń 
skiego. Obydwa napełnione bę 
dą wodą jeszcze w tym 5-le­
ciu.

Budowa zalewu w Mławie 
już się rozpoczęła. Zapora 
przegrodzi dno rzeczki Mław- 
ki. Powstanie lustro wodne o 
powierzchni 40 ha. z terenami 
wypoczynkowymi ciągnącymi 
się wzdłuż 1.5 km brzegów. 
Woda potrzebna bedzie okolicz 
nym łąkom, a przez napełnia­
nie zbiornika zlikwiduje się 
częste w tej okolicy powodzie 
wiosenne i jesienne.

•W przyszłym roku rozpoczę 
ta będzie budowa drugiego za 
lewu. Powstanie sztuczne je­
zioro w Makowie. równoległe 
do biegu rzeki Orzyc. otoczone 
wałem ziemi, o połowę mniej- 
sze niż zalew w Mławie.

1,1 mld zł na koncie NFOZ
30 czerwca br wysokość krajowego konta Narodowego Fun­

duszu Ochrony Zdrowia osiągnęła 1.1 mld zł. Opracowany zo­
stał wstępny plan inwestycji. Plan centralny przewiduje m. in. 
budowę trzech wielkich centrów leczniczych: onkologicznego, 
geriatrycznego i chorób układu krążenia. Dyskutowane są 
wstępne koncepcje ich lokalizacji.
Województwo poznańskie 

wpłaciło na konto NFOZ 
86 281 000 zł. Przoduje powiat 
Ostrzeszów, w którym m.in. 
rolnicy wykonali swój olan 
roczny już w 116,4 procentach. 
Kolejne miejsca zajęły oowńa. 
ty: wolsztyński, chodzieski. 
nowotomyski, międzychodzki.

Do powiatów, realizujących 
swe zobowiązania rytmicznie, 
bez specjalnych opóźnień, na­
leży oowiat leszczyński. Jego 
mieszkańcy wykonali do koń­
ca czerwca 56.2 proc, planu 
rocznego, zajmując 17 miejsc^ 
w województwie. Na wyróżnię 
nie zasługuje w tym powiecie 
Rolnicza Spółdzielnia Mleczar- 
ka z Leszna, która z nadwyżek 
wnłaciła na konto NFOZ 
40 000 zł. Nie wszyscy rolnicy 
powiatu swe zobowiązanie wy 
konali. Tym bardziej wiec na 
wyróżnienie zasługuje gmina 
Krzemieniew’0, a zwłaszcza 
wieś Oforowo która wykonała 
Już 130 oroc. swego planu. 
Sport tvm zasługi sołtysa 
tej wsi; Aleksego Banaszaka, 
jak również byłęgó naczeln:ka 
gminy obecnego przewodniczą 
ceeo Prezydium Powiatowej 
i Mieiskiej Rad Narodowych 
Stanisława Koronowskiego.

Żadna złotówka, wpłacona 
na NFOZ nie pozostanie nie­
wykorzystana. M.in. w Krze-

mieniewie przewiduje się bu­
dowę nowego ośrodka zdrowia, 
a w samym Lesznie — nowego 
szpitala rejonowego, (bw)

Rakieta do wierceń
podziemnych

Otwór o głębokości 17 me­
trów. wydrążyło w ciągu za­
ledwie 18 sekund urządzenie 
rakietowe, którego prototyp za 
projektował i wykonał radziec 
ki inżynier Michaił Ciferow.

Dziennik „Socjalisticzeskaja 
Industria”, który doniósł o 
tym wynalazku, dodaje. że pro 
totyp „rakiety*' do wierceń 
oodziemnych wypróbowuje sie
obecnie na stepie w 
saratowskim.

Właśnie na tych
nowy, ekonomiczny

okręgu

terenach 
sposób

wiercenia studzien bvłby nie­
zwykle potrzebny. Pod war­
stwa suchej ziemi znajdują s'ę 
tam bowiem zasoby wody do 
której dostęp jest dotychczas 
utrudmony i wymaga długo­
trwałego i kosztownego w;er- 
cenia otworów. Za pomo­
cą jedneeo urządzenia rakie­
towego można bodzie wydrą­
żyć dziesiątki otworów stu­
dziennych. (PAP)
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„Servo Mihalj" - po latach
Korespondencja własna z Jugosławii

Żniwa obfitych plonów

Niełatwe ale sprawne
Mamy w tym roku typowe 

dla klimatu zachodniej 
Polski żniwa. Raz po raz 

padają deszcze, tu i ówdzie po 
siecze gradem, jak ostatnio nad 
Poznaniem, gdzie indziej znów 
lokalne oberwanie chmury, 
jak w rejonie Łowynia w Mię- 
dzychodzkiem. Sa jednakże ob 
szary, gdzie od czerwca nie spa 
dla jeszcze kropla deszczu, z 
wyraźną szkoda dla roślin oko 
powych.

Żniwa słoneczne w Wielkopol 
sce są wyjątkiem od tej reguły. 
Wtedy nie ma kłopotów ze 
sprzętem zbóż, ale znów nie uda 
ja sie poplony ścierniskowe. W 
tym roku sytuacja jest odwrot 
na i opracowanie dwóch wa­
riantów kampanii żniwnej oka 
zało sie przedsięwzięciem nie­
zwykle pożytecznym. Przewi­
dziano wszystkie trudności, w 
większości udało sie zaradzić 
różnym kłopotom z remontem 
maszyn żniwnych i traktorów. 
Nawet „Vistule” z silnikami an 
gielskimi, z czym było najwię­
cej zmartwień, doczekały sie 
części wymiennych.

Stwierdziliśmy podczas od- 
wiedzin w POM w Kakolewie 
pod Lesznem, (specjalizuje sie 
w naprawach gwarancyjnych 
kombajnów dla województwa 

■poznańskiego i łódzkiego, a czę 
ściowo przyjmuje także zlece­
nia z pobliskich powiatów wo 
jewództwa wrocławskiego)., że 

.zdola.no daj.9 .Upca„wyj:enM)nto 
, wąć 262( komba jny, znacznie 
szybciej oddając je użytkowni­
kom niż w latach poprzednich.

Jest to duży sukces, jeśli zwa 
źvć, że w trakcie tych remon­
tów niektóre nainntrzebnieisze 
części wymienne, trzeba bvło 
we własnym zakresie dorabiać 
lub regenerować. Przvdałv sie 
przy tym złote rece takich mi­
strzów roboty iak*  ślusarza- 
montera Witolda Musielaka, 
montera Jerzego Maciejewskie 
go i jego kolegów. Gdy bryga­
da monterów udawała sie na 
odnoczynck. do nracv przystę­

*) Industriisko — Poljoprivredni 
Kombinat;' Servo Mihalj. z zawo­
du krawiec, był jednym z nie­
ustraszonych bojowników o uwol­
nienie północnej Serbii spod fa­
szystowskiej okupacji.

powali malarze, poddając nocą 
kombajny koniecznej kosmety 
ce.

Dzisiaj te maszyny są przy 
żniwach. Jeśli sie zepsują, na­
tychmiast wyrusza z pomocą 
techniczną dziesiątka doświad­
czonych fachowców z 3 grup 
pogotowia, którzy na miejscu 
zamontują potrzebne zespoły 
kombajnu, zabiorą uszkodzone. 
Wyremontują je pełniący stałe 
dyżury pracownicy warsztato­
wi w Kąkolewie. Napraw do­
konywać można rówmież nocą, 
żeby żniwiarze nie tracili cza­
su.

Ta zasada sprawności orga­
nizacyjnej obowiązuje również 
w miedzykółkowych bazach ma 
szynowych i kółkach rolni­
czych. Wcześniej zaplanowane 
i przyjęte zlecenia rolników 
muszą bvć terminowo i starań 
nie wykonywane. W tym roku 
ustalono realne normy pracy 
żniwnej snopowiązałek i kom­
bajnów. Zaangażowano trakto­
rzystów sezonowych, poprzy­
dzielano sprzęt żniwny trój­
kom indywidualnych użytkow­
ników, stosuje się wypożycza­
nie maszyn za odpowiednią o- 
płatą. zachęca sie do pomocy 
sąsiedzkiej. Każdy kto ma ma 
szyny żniwne, traktor, maszy­
nę omłotową, może pracować 
u sąsiadów bez specjalnych 
pozwoleń władzy terenowej. 
Jest to rzeczowe postawienie 
sprawy w naszym wojewódz­
twie. bowiem nie ma takich roi 
ników.. którzy zechcieliby pła­
cić sąsiadom wvższe stawki za 
prace żniwna niż uczyniliby to 
w babach miedzykółkowych.

O żniwa musi martwić się 
ten, kto sieje zboże. Takie sta 
nowisko władz i służby rolnej 
skłania w tym roku rolników 
do większej troski o własne 
pola. Pracujące lub uczące się 
w miastach dzieci gospodarzy 
częściej spieszą z pomocą rodzi 
com i dalszym krewnym. Wi­

dzieliśmy to ostatnio w dwa 
świąteczne dni. W powiatach 
poznańskim i gnieźnieńskim (a 
sądzę, że i w innych było po­
dobnie), całe rodziny, przybyłe 
w odwiedziny do krewnych na 
wsi, pomagały przy żniwach. 
Mężczyźni zakasawszy rękawy 
non-ironowych koszul, brali 
kosy do ręki, kobiety wiązały 
snopki, a dziatwa ustawiała je 
w sztygi. Dla miastowych dzie 
ci była to piękna lekcja przy­
rody, przygody i wychowania 
obywatelskiego.

Doraźna pomoc, zwłaszcza 
przy kapryśnej pogodzie, liczy 
sie u rolników na wagę złota. 
Dlatego z taką wdzięcznością 
mówi się o pracy społecznej 
członków ZSMW, którzy żniwu 
ja u swoich starszych, schoro­
wanych lub samotnych sąsia­
dów. Napawają optymizmem 
pierwsze przykłady pomocy z 
powiatów ostrowskiego, ostrze 
szewskiego i konińskiego.

W tej akcji „Każdy kłos na 
wagę złota” chodzi przecież o 
to, by nie było spóźnień w 
sprzęcie zbóż a potem siewie 
poplonów ścierniskowych. Od 
spraw gospodarskich jeszcze 
ważniejsze jest poczucie odpo­
wiedzialności za całą wieś.

We wrześniu sieje się nowe 
zboża i pod nie trzeba zawcza­
su przygotować stanowiska 
Tylko dobrze uprąvyię>pa, wc.ze 
^ię podprana ziemia, maże.zą- 
gwarantówać w następnym ro 
ku jeszcze lepsze plony. Chwa­
sty w tegorocznych planta­
cjach rzepaku, pszenicy, jęcz­
mienia i Okopowych są m. in. 
skutkiem niedokładnej agro- 
techniki po spóźnionych ubie­
głorocznych żniwach. A wszy­
stkim nam zależy żeby wielko 
polska ziemia owocowała nie 
polnym makiem czy rumian­
kiem, lecz dorodnym kłosem 
zbóż. I ją i nas — stać na to.

MARTA POLCYNOWA

Ciągnie człowieka do miejsc 
wcześniej poznanych W 
Zrenjaninie, mieście poło­

żonym mniej więcej 100 kilome 
trów na północ od Belgradu, 
byłem przed siedmiu laty. 
Siedemdziesięciotysięczne cen­
trum rolniczej krainy Banat 
zwą też miastem sportu, jako 
że niemało stąd się wywodzi 
wybitrtych reprezentantów roz 
maitych dyscyplin. Zrenjanin 
jest typowym, dynamicznie roz 
wijającym się miastem zamoż 
nej, północnej Serbii. Barok są 
siaduje tu z najnowocześniejszą 
architekturą, potoki aut kon­
trastują z tradycyjnym, barw­
nym rynkiem produktów wiej 
skich.

Lecz nie miasto samo było 
celem moich odwiedzin. Posta­
nowiłem zobaczyć jak funkcjo 
nuje obecnie przemysłowo-rol 
niczy kombinat „Servo Mihalj” 
Gdy byłem w nim z końcem 
roku 1965, istniał niespełna trzy 
lata. Ostatnio „stuknęło” mu 
dziesięciolecie.

Główne obiekty IPK „Servo 
Mihalj”*)  są skoncentrowane na 
peryferiach miasta. Jak kie­
dyś — wita mnie widok współ 
czesnego budownictwa przemy 
słowego oraz obiektów, parnię 
tających czasy odległe. Jak kie 
dvś — witam sie z dyrektorem 
Milivojem Popadićem. 
człowiekiem kompetentym. zna 
jącym dokładnie wzloty i nie- 
nowodzenia kombinatu, jedne­
go z najbardziej renomowa­
nych w Jugosławii.

„Servo Mihalj” przed laty 
gospodarował na areale 20 000 
hektarów. Słyszę, iż droga wv 
kupu ziemi od okolicznych roi 
ników (na ogół nodjeli oni pra 
ce w kombinacie) powiększył 
swój stan posiadania o dal­
szych 6000 ha. zwiększyła się 
też liczba obiektów orzemysło 
wych. zrzeszonych w kombina 
cie. Na niezmienionym nozio- 
mie natomiast pozostało -zatrud 
nienie: sześć tvsiecy osób.

Dla dokładnego spenetrowa­
nia ,.Servo Mihalia” potrzeb- 

byłby helikopter; no-i co 
najmniej pełen dzień. Miałem 
nierównie mniej czasu, a za­
miast śmigłowca — samochód... 
Ale osoba długoletniego dvrek 
tora oraz możliwość konfron­
towania danych snrzed sied­
miu laty z obecnymi, pozwoli­
ły w ciągu-kilku godzin wvro- 

bić pogląd na najistotniejsze 
kierunki działalności kombina 
tu.

Obejrzałem wiele nowoczes­
nych maszyn i urządzeń — 
obok wysłużonych, aczkolwiek 
nadal sprawnych. Daleko po­
sunięta mechanizacja w rol­
nictwie i w zakładach przemy­
słowych. Setki hektarów mo- 
nokulturowych upraw (przede 
wszystkim kukurydza i bura­
ki cukrowe), płaskich jak stół, 
biegnących ku kresowi hory­
zontu. Inwestycyjny rozmach. 
Przekonanie załogi, że obrana 
przed laty droga, jest właści­
wa.

1/oncentracja rozpoczęła się 
’' w jugosłowiańskim rolni­

ctwie mniej więcej w roku 
1955, przy czym rozmaite by­
ły jej formy. Z początkiem 
lat sześćdziesiątych ukształto­
wał się — pośród innych — mo 
del przemysłowo-rolniczego 
kombinatu, jednoczącego u- 
prawne grunty wraz z istnie­
jącymi w ich obrębie olejarnia 
mi, mleczarniami, rzeźniami, 
cukrowniami. Naturalnie, w 
grę wchodził także inwentarz 
żywy i martwy. Dla „Servo 
Mihalja” zalążkiem istnienia 
stały się okoliczne społeczne 
przedsiębiorstwa rolne. Zanim 
jednak powstał kombinat, do­
konano analizy ekonomicznej 
zamierzenia przy współudziale 
belgradzkich naukowców

U podłoża jugosłowiańskiej 
koncepcji tworzenia kombina­
tów przemvsłowo-rolniczvch 
legło założenie zintensyfikowa 
nia rolnictwa przy jednoczes­
nym dążeniu do zacierania 
różnic nomiedzv produkcja 
przemysłową i rolna.

TPK „Serv0 Mihalj” posiada 
rozliczne odrębne zakładv. ta­
kie jak cukrownia. fabrvka 
skrobi (uzyskuje się ją z kuku 
rvdzv). wvtwórnia pasz prze­
mysłowych. przetwórnia mię­
sna. olejarnia dostarczająca 
margaryny oraz oleju słonecz­
nikowego i olejów technicz­
nych. fabryka lekarstw (w tvm 
— dla potrzeb weterynarii), 
mleczarnia wyrabiajaca masło 
i sery. Ponadto istnieją: zakład 
elektrociepłowniczy. zakład re 
montowy wszelkiego typu ma­
szyn oraz wyodrębniony zakład 
transportu.

Dominantą działalności zren 
janińskiego potentata pozostałe 
produkcja przemysłowa. W 
produkcji rolnei naiwieksze 
znaczenie ma produkcja roślin 
na. Godne uwagi test również 
to. iż ,.Servo Mihalj” systema­
tycznie powiększa sprzedaż ro 
dzimych produktów z pomocą 

własnych placówek handlu de 
talicznego. Rośnie także eks­
port mięsa, przetworów mięs­
nych. serów i leków — przede 
wszystkim do Anglii USA, 
Włoch i Związku Radzieckie­
go: sięga on obecnie dziesięciu 
procerit wytwórczości.

W roku minionym kombinat 
wypracował 350 milionów dina 
rów zysku, ale był to rok zde­
cydowanie niekorzystny: po 
bezśnieżnej zimie nastąpiła su 
sza. a deszcze pojawiły się w 
okresie dokonywania zbiorów. 
Plony pszenicy mocno na tym 
ucierpiały, kukurydza choro­
wała, a buraki miały wyraźnie 
mniejszą zawartość cukru.

Dytam dyrektora b Pooadića 
’ o wzrost produkcji w okre 

sie 1966—1973. — Siedemdzie­
siąt procent w cenach niezmien 
nych — pada odpowiedź. Jest 
to wzrost produkcji szybszy 
od średniej ogólnokrajowej. 
Przeciętne płace wzrosły w 
tymże czasie wydatnie, sięga­
jąc 1560 dinarów. Czy powiodło 
się wcielenie w życie wszy­
stkich. nakreślonych przed la­
ty zamierzeń? Nie. Ale więk­
szość stała się rzeczywistością, 
stad zdecydowany postęp i w 
produkcji, i w poziomie życia 
załogi.

Kierownictwo kombinatu u- 
waża koordynację działania w 
obrębie IPK za newralgiczny 
problem. Przykłada się tu wiel 
ką wagę do realnego planowa 
nia i wnikliwie prowadzonej 
analizy. Obiektywna informa­
cja. współudział nauki, dzia­
łalność własnych placówek ta 
kich jak instytut pracujący na 
potrzeby rolnictwa, sektor roz 
woju, czy służba badania ryn­
ku — pozwalają optymalnie 
planować i nomnażać zasob­
ność „Servo Mihalja”.

lesienią zeszłego roku, po
J liście przewodniczącego 

Związku Komunistów Jugosła 
wii Josipa Broz-Tito oraz Pre 
zydium ZKJ, wzywającym do 
przywracania kierowniczej ro­
li partii i określajaęym kierun 
ki politycznego uddrzenia — 
także w zrenjanińskim kombi 
nacie dyskutowano nad poora 
wieniem wyników gospodaro­
wania. Liczącą 1290 członków 
organizacja partyjna ,.Servo 
Mihalia” nakreśliła zamierza­
nia. które powinny umożliwić 
poszerzenie przerobu mie-a we 
własnym zakresie, w ogóle u- 
szlachetnianie własnych pro­
duktów pochodzenia rolnicze­
go oraz podjecie na miejscu wy

Dokończenie na str. 4
WIESŁAW PORZYCKI

Kiedy 26 lipca 1953 roku młody 
prawnik, Fidel Castro, prowa­
dził atak na koszary Monca- 

da. bardzo niewielu przypuszczało, 
że czyn ten stanowił początek proce 
su uniezależmania się Ameryki Ła­
cińskiej i punkt zwrotny w historii 
światowej.

Lata pięćdziesiąte były dla Amery 
ki Łacińskiej okresem niezbyt przy­
chylnie zapowiadającym jej przy­
szłość Gospodarka Stanów Zjedno­
czonych kto^a w przeddzień II woj 
ny światowej osiagała produkcję 
wartości 91.5 bilionów dolarów, sko­
rzystała jeszcze z wojennego konflik 
tu i powiększyła swą produkcję do 
213 bilionów dolarów w 1945 roku. 
Stany Zjednoczone wyszły z wojny 
wystarczająco silne ekonomicznie, 
politycznie i militarnie, by rościć 
sobie pretensie do rozszerzenia 
swych kapitałów i rozpowszechnie­
nia swych koncepcji politycznych 
na resztę świata.

mułowanej przez prezydenta Harry 
Trumana w 1947 roku).

Stworzenie bloku na półkuli la­
tynoamerykańskiej przyniosło Sta­
nom Zjednoczonym więcej zysków 
niż korzyści, jakie dawały im wpły­
wy w innych częściach świata. Bli­
skość geograficzna, więzy historycz­
ne i likwidacja ideału latynoskiego 
na rzecz panamerykanizmu spra­
wiły. że Stany Zjednoczone znalazły 
w Ameryce Łacińskiej idealny teren 
dla realizacji swych celów.

Kapitaliści północnoamerykańscy 
zdołali ulokować w Ameryce Łaciń­
skiej 75 proc, swoich zagranicznych

kompromisową politykę „d^giej pał 
ki”. Nowa era spod znaku rozprze­
strzeniania broni nuklearnej przy­
niosła na subkontynent latynoame­
rykański widoczne straty w postaci 
dewaluacji wartości rewolucyjnych 
przy jednoczesnym wzroście domi­
nacji imperializmu USA.

Lata pięćdziesiąte rozpoczęły się 
widmem jeszcze diziś żywego w pa­
mięci mieszkańców Bogoty rozłamu 
(1948), na czele którego stał Jorge 
Eliecer Gayatan i który stanowił po 
czątek całego łańcucha zamachów 
wojskowych. Mar cos Perez Jimenez 
w Yenezueli (1952), Fulgencio Ba-

rowania kraju na drogę przemian. 
Oba rządy, prowadzać antykomunis­
tyczną politykę, charakteryzującą 
się napadami z bronią w ręku na 
związki zawodowe i zabójstwami 
przywódców robotników (np. Ara- 
celio Iglesias. robotnika portowego, 
czy Jesus Menendeza. pracownika 
przemysłu cukrowniczego), sprowo­
kowały reakcyjną ofensywę.

Polityczno-ekonomiczne uzależnie­
nie Kuby zostało przypieczętowane 
8 marca 1952 roku, kiedy to rząd 
Prio podpisał ze Stanami Zjednoczo­
nymi dwustronne porozumienie o 
wzajemnej pomocy wojskowej.

Przed atakiem na Moncadę

Kuba i Ameryka Łacińska
Integracja obozu socjalistycznego 

w Europie i zwycięstwo Rewolucji 
Chińskiej (1949) ograniczyły niewąt­
pliwie sferę wpływów amerykań­
skich w Europie i Azji. Okoliczności 
te zmusiły Stany Zjednoczone do za 
stosowania innej taktyki, źródeł któ 
rej należałoby szukać w wie ku 
XVIII i która w początkach XIX 
stulecia (1820) znalazła swój ideolo­
giczny wyraz w „Doktrynie Mon- 
roe’go” głoszącej hasło „Amery i 
dla Amerykanów”. Tak więc pa t 
wojskowv podpisany w R’_o de . a- 
neiro w 1947 roku i podpisanie po­
rozumień w Bogocie (1948). stanowią 
cych podstawę do utworzeOr^ “ 
nizacii Państw Amerykańskich, by­
ło podporządkowane globalnej stra­
tegii Stanów Zjednoczonych i wcho­
dziło w skład planów Claytona, 
Marshalla i Truslowa. tasmwwa- 
nych polityką „zimnej wojny (sfor­

inwestycji, dzięki którym kontrolo­
wali 25 proc produkcji przemysło­
wej i zmonopolizowali jej handel w 
50 proc. Oblicza się. że w latach 1945 
— 1961 zyski Stanów Zjednoczonych 
z Ameryki Łacińskiej wyniosły 40 
mld dolarów, co oznacza, że 80 proc, 
zysków z bezpośrednich inwestycji, 
po ich amortyzacji, wróciło do Sta­
nów Zjednoczonych. Z drugiej stro­
ny, Ameryka Łacińska została po­
kryta siecią baz wojskowych oraz 
uciążliwych i de facto rządzących 
paktów.

Kraje na południe od rzeki Bravo 
miały okazje by obserwować, jak 
polityka „dobrego sąsiada” prokla­
mowana przez F. D. Roosevelta u 
progu II wojny światowej została 
pozbawiona swej pacyficznej osłony 
i przemieniała się stopniowo w bez­

tista na Kubie (1952). Francois Du- 
valier na Haiti (1957), Carlos Castillo 
Armas (1954) w Gwatemali i Gusta- 
vo Rojas Pinilla w Kolumbii (1953), 
podporządkowywali się linia polity­
ki nakreślonej przez Pentagon i 
Biały Dom.

Pod koniec lat 40 na Kubie poli­
tyka agresji prowadzona przez po­
tężnego sąsiada z północy, topiła w 
błocie próby reform podejmowane 
przez rządy Ramona Grau San Mar­
tina (1944 — 50) i Carlosa Prio So- 
carras (1950 — 52): rządy, których 
również nie ominęła degeneracja i 
które również popadały w7 stan anar 
chii. korupcję i przemoc.

Załamanie moralne i polityczne 
tych rządów zrodziło w masach ludo 
wych gorące dażenię do uporządko­
wania. życia obywatelskiego i skie­

Dla Pentagonu najkorzystniejsze 
było niewątpliwie istnienie silnych 
rządów wojskowych. Odnosiło się to 
szczególnie do Kuby, w okresie po 
zrywie, któremu przewodził orto­
doksyjny lider Eduardo R. Chibas, 
wyraziciel dążeń szerokich mas lu­
dowych.

Zamach wojskowy z 10 marca, kie 
rowany przez Fulgencio Ba-tistę, sta 
nowił uzasadnioną odpowiedź na 
schematy wypracowane dla półkuli 
latynoamerykańskiej. Wśród ludnoś­
ci natomiast wydarzenie to wyzwo­
liło poczucie świadomości narodo­
wej, istotę której stanowiły silne 
elementy antyimperialistyczne. Na 
tle bezczynności zdemoralizowanych 
kierownictw politycznych, można by_ 
ło przewidzieć wyłonienie się nowej 
plejady młodych, którzy wkrótce

mieli się stać kontynuatorami rewo­
lucyjnej walki narodu kubańskiego. 
Lata 1951 i 1952 stanowiły okres ra- 
dykahzacji grupy młodych przy­
wódców.

Z masowej fali protestu wyłoniła 
się gruoa robotników, chłopów i 
studentów, którzy w setną rocznicę 
urodzin ich duchowego przywódcy 
Jose Marti (1953). wcielając w żye'e 
jego idee, stworzyli nowatorski 
„ruch”, nazwany „Pokoleniem Stule, 
cia”. Na czele nowego ruchu stanął 
Fidel Castro.

Z nieprzejednanych zmagań z im­
perializmem orowadzonych przez 
klasę robotniczą i chłopską za po­
średnictwem ośrodków marksistow­
skich powstałych wraz z nałożeniem 
pierwszej Parali Komunistycznej Ku 
by (1952), wyłoniła się gruna lide­
rów, którzy skierowali walki te na 
rewolucyjne ścieżki przyszłości.

Oddźwięk, z jakim spotkał się 
atak na koszary Moncada. zorgani­
zowany 26 lipca 1953 r. przez Fide­
la Castro i stanowiący rewolucyjną 
odpowiedź na wydarzenia z 10 mar­
ca, był wyrazem jednolitych pra-’ 
dów rewolucyjnych, których koń­
cowy owoc stanowiła Rewolucja Ku 
bańska. Odpowiedź antyimperialiis- 
tów była jednobrzmiąca, odgłosy 
tej rewolucji wstrząsnęły całym 
kontynentem i otworzyły nowe per­
spektywy na drodze rewolucyjnych 
zmian. Zwycięstwo tłewolucii Ku­
bańskiej zniszczyło monolityczny 
blok stworzony przez Biały Dom i 
odnowiło ideały latynoamerykań­
skie, majace swych nrekdrsorów w 
osobach Bolivara i Marti.

SILYIO J MENDIANDUA

26 VII 1973 — GŁOS — Sir. 3

zdola.no


Zbiornik w Jeziorsku

Centralna studnia Wielkopolski
Trudno uwierzyć, gdy się 

patrzy na Wartę, jak la­
tem zamienia się w le­

niwie płynący mętno_bury 
strumień, że potrafi ona tak 
kaprysić i niemal co roku jest 
powodem kłopotów i strat po­
wodziowych. Cierpi na tym 
najbardziej, zaniedbany pod 
względem gospodarczym rejon 
w dolinie Warty na odcinku 
od Pyzdr do Konina.

Wielkie wody rozlewała się 
tu na znacznych obszarach, 
powodując corocznie straty 
około 15 milionów złotych. 
Skąpe wodv rzeki staja się 
wiosna i jesienia groźnym ży­
wiołem. W okresie minionych 
100 lat zdarzyło się w jej do­
linie 3 kątastrofalnvch Dowo­
dzi. Wody Warty ze średniego 
poziomu 2.8 metra podnosiły 
się wówczas do 6 metrów. I 
chociaż prowadzi się orace za­
bezpieczające na najbardziej 
newralgicznych odcinkach rze­
ki. nadal istnieie groźba zala­
nia upraw na dziesiątkach ty­
sięcy hektarów. I

Ten okresowy nadmiar wo­
dy nie oznacza jednak, że jest 
on wykorzystywany dla no- 
trzeb wielkopolskiego przemy­
słu, rolnictwa, gospodarki ko­
munalnej. Woiewództwo poz­
nańskie w skali krajowej zali­
czane jest do regionów naj­
uboższych w wodę zarówno 
pod względem opadów atmo­
sferycznych jak i odpływów z 
rzek. Przez większa czeźć roku 
w dolinach Warty, Noteci i 
Obry już na obecnym e,tanie 
rozwoju gospodarczego.odczu­
wa sie jej znaczne niedobory. 
W porównaniu do Wisły, zlew­
ni Warty jest uboższa w wo­
dę o 35. a w stosunku do Odry 
o 25 procent.

Większość jezior o pow:erz_ 
chni powyżej 10 ha. któryćh 
mamy w województwie ponad 
330 wyka^nie tendencje zani­
kowe — wrpłycania. zamula­
nia i obniżania lustra wodv A 
przecież rosnące na nia zapo­
trzebowanie integralnie zwią­
zane jest ze wzrostem liczby 
ludności, rozbudową miast 
osiedli, rozwojem przemysłu i

Sąd Wojewódzki skazał 
oskarżonych w sprawie Iubońskiej
W ubiegłym tygodniu przed 

Sadem Wojewódzkim w 
Poznaniu zakończył się 

— trwający od lutego br. — 
proces czterech członków kie­
rownictwa (w latach 1960 — 
1972) Wielkopolskiego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Ziem­
niaczanego w Luboniu, posta­
wionych w stan oskarżenia w 
związku z eksplozja, zawale­
niem się i pożarem budynku 
Odd*rału Produkcji Dekstryn 
WPPZ. w wyniku czego 17 o- 
sób poniosło śmierć, 10 dozna 
ło ciężkich obrażeń, a straty 
materialne przekroczyły 28 
min zł. Tragedia ta wydarzyła 
sie 22 lutego 1972 roku.

Sąd uznał, że oskarżeni: 
inż. Tadeusz Bęć — b. dyrek­
tor WPPZ inż. Zdzisław Osta 
szewski — b wicedyrektor do 
spraw technicznych WPPZ 1 
zarazem przewodniczący zakła 
dowej komisji pożarowo-tech- 
nicznej oraz Stanisław Woź­
niak — b. kierownik Zakładu 
Produkcyjnego Luboń I WPPZ

* HUMOR I SATYRA
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intensyfikacją produkcji rol­
nej.

Przeciwdziałanie stepowieniu 
Wielkopolski, stanowiącej zie­
lone zagłębie kraju oraz za­
pewnienie dostatku wody prze­
mysłowi maszynowemu cięż­
kiemu, spożywczemu i gospo­
darce komunalnej jest wiec 
zadaniem ogromnej wagi, co 
podkreślano w Uchwałach VI 
Zjazdu KC PZPR. Nawet dro­
gą bardzo racjonalnej gospo­
darki i wykorzystania przerzu­
tów wód z innych województw, 
problemu tego nie można cał­
kowicie rozwiązać.

Warunkiem zaspokojenia ro­
snącego zapotrzebowania na 
wodę jest retencja a przede 
wszystkim wyrównanie śred­
niego rocznego przepływu War 
ty pod Koninem. Istnieje wiec 
konieczność zbudowania wiel­
kiego zbiornika Od projektu 
do realizacji droga jednak da­
leka i trudna: tym trudniejsza, 
że inwestycja to wielce kosz­
towna. szacowana na około 2 
miliardy złotych. Służyć po­
winna także przyszłym pokole­
niom.

Zrodzony przed 10 laty w 
Wydziale Gospodarki Wodnej 
Prezydium WRN w Poznaniu, 
projekt budowy takiego zbior­
nika. stał się wreszcie bliski 
realizacji. Dobiega końca opra­
cowanie założeń techniczno- 
-ekonomicznych przez poznań­
ski ,.Hvdroprojekt” i w przy­
szłym roku prace ruszą pełną 
parą. Ich zakończenie przewi­
duje sie w roku 1979.

W okolicach Jeziorska, w 
miejscu gdzie odcinek Warty 
stanowi naturalną granicę 
między województwami poz­
nańskim i łódzkim, gdzie od­
dziela ona powiat turecki od 
poddębickiego i sieradzkiego, 
wkroczą niedługo potężne ko­
parki spychacze, ładowarki, by 
przygotować teren pod budo­
wę największego w Wielkopol- 
sce sztucznego jeziora, które 
zgromadzi miliony metrów 
sześciennych wodv i ciągnąć 
się bedz;e na przestrzeni wie-

1 lu kilometrów. Na wielu od­
cinkach. stojąc po strome poz­

— nieumyślnie przyczynili się 
do spowodowania tragedii lu- 
bońskiej. Będąc bowiem odpo 
wiedzialni za bhp i znając 
właściwości wybuchowe py­
łów mączki ziemniaczanej i 
dekstryn wyrażali zgodę na 
utrzymywanie produkcji cho­
ciaż Oddział Produkcji Deks­
tryn:

Ą mieścił się w budynku nie­
przystosowanym do tego rodzaju 
działalności (tzw. powierzchnie wy 
dmuchowe były wielokrotnie mniej 
sze od wymaganych przepisami);

A był wyposażony w maszyny i 
urządzenia: o niepełnej hermety- 
zacji oraz bez aspiracji (chodzi o 
system wyciągowo-wentyiacyjny) 
lub też bez skutecznej aspiracji. 

Ponadto osk. Stanisław Woźniak wy 
raził zgodę na skracanie postojów 
technologicznych, co wiazało sie 
z nienależytym oczyszczaniem po­
mieszczeń i maszyn z pyłów. 
Wszystko to, zwłaszcza przy za­
stosowaniu w produkcji importo­
wanej macz.ki ziemniaczanej (ho­
lenderskiej) o mniejszej ziarnisto 
ści prowadziło do nadmiernego za 
pylenia, które groziło wybuchem. 
Oskarżeni takiego skutku zapyle­
nia nie przewidywali, chociaż mo­
gli i powinni przewidywać z racji 
swoich wysokich kwalifikacji za­
wodowych, długoletniego doświad 
czenia oraz sygnałów służb specja 
listycznych. które niejednokrotnie 
zwracały uwagę, że warunki pracy 
w dekstrvniarni są niezgodne z 
wymogami bhp.

W tym stanie rzeczy Sad o- 
kreślił winę oskarżonych T. 
Becia. Z. Ostaszewskiego i S. 
Woźniaka jako niedbalstwo.

Taki sam rodzaj winy Sąd 
przypisał czwartemu oskarżo­
nemu — inż. Konradowi Bv- 
szęwskiemu, który do czerwca 
1970 roku był wicedyrektorem 
do spraw technicznych, z tym 
jednak, że iego postęoowanie 
(takie jak T. Becia i Z. Osta­
szewskiego! uznał ?a n:eumvśl 
ne sprowadzenie bezpośrednie 
go niebezpieczeństwa eksplozji 
zawalenia sie i uożaru dekstry 
niarni.

Tadeusz Bęć został skazany 

nańskiej, nie dojrzy się łódz­
kiego brzegu!

Znaczenie tego zbiornika jest 
ogromne i wielostronne. Speł­
niać on będzie rolę centralne­
go rezerwuaru dla Wielkopol­
ski, zasili wiele rejonów o nie­
doborach wody w dolinach 
rzek Warty, Noteci. Obry Te_ 
leszyny. Kiełbaski, Kanału Gró 
jeckiego, Topca; zabezpieczy 
przed powodziami umożliwia­
jąc przechwycenie części nad­
wyżek fali powodziowej; stwo­
rzy warunki do aktywizacji 
rolniczej najbardziej pod tym 
wzglądem zaniedbanego odcin­
ka Konin — Pyzdry; czerpać 
z niego będzie rozwijający się 
okręg przemysłowy Komn — 
Inowrocław a także Poznań; 
wreszcie poprawią s:ę warun­
ki żeglugowe jak również czy­
stość wód.

Zbiornik w Jeziorsku będzie 
miał duży wpływ na zmianę 
mikroklimatu. Nad brzegami 
wiekiego sztucznego jeziora 
powstaną ośrodki rekreacyjno- 
-snortowe, których brak do­
tkliwie odczuwa się w tym re­
jonie. Szczególnie potrzebny 
on jest mieszkańcom Łódzkie­
go Okręgu Przemysłowego a no 
naszej stronie — ludności Ka­
lisza i Turka. Na zagospodaro­
wanych terenach będzie mogło 
■wypoczywać 100 000 osób. Za­
lążkiem przyszłego ośrodka be 
dą obiekty stawiane dla za­
kwaterowania budowniczych 
zbiornika (m.i-n. hotel dla 500 
osób).

Ponieważ jezioro zlokalizo­
wane zostanie na granicy dwu 
województw oba zaintereso­
wane sa budowa tej inwesty­
cji i beda ze sobą współpraco­
wać w tym zakresie. Bezpo­
średnim inwestorem z ramie­
nia Ministerstwa Rolnictwa 
została Okręgowa Dyrekcja 
Gospodarki Wodnej w Pozna­
niu.

Efekty ekonomiczne, uzyska 
ne dzięki wykorzystaniu wód 
ze zb:ornika w Jeziorsku obli­
cza sie mniej więcej na nół 
miliarda złotych rocznie. Nai- 
w;ecej skorzysta z tego rolni­
ctwo.

ZOFIA DOHNKE

na 3 lata pozbawienia wolno­
ści, Zdzisław Ostaszewski na 
2 lata, Stanisław Woźniak 
również na 2 lata, a Konrad 
Byszewski na półtora roku po 
zbawienia wolności.

Uzasadniając orzeczenie ta­
kiego wymiaru kary. Sąd pod 
kreślił, że w końcowej fazie 
procesu przeprowadzając wi­
zję lokalną w Wielkopolskim 
Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu 
stwierdził w jednym z jego od 
działów takie same zaniedba­
nia, takie były w dekstryniar- 
ni. Dlatego spowodował zam­
knięcie tego oddziału. Fakt, że 
w półtora roku po tragedii wv 
stępują zaniedbania, które sta 
nowiły jej źródło dowodzi — 
zdaniem Trybunału — iż lu­
dzie odpowiedzialni za bhp w 
tych zakładach nie wyciągnęli 
właściwych wniosków ze 
sprawy Iubońskiej. Dla ludzi 
tego ppkroju kary orzeczone 
wobec Tadeusza Bęcia i współ 
oskarżonych powinny być 
przypomnieniem i ostrzeże­
niem, że łamanie kardynal­
nych zasad bhp jest karane z 
cała surowością prawa.

Wyrok ten nie jest prawo­
mocny. (ak)

„Servo Mihalj“
Dokończenie ze str. 3 

twarzania wszelkiego typu o- 
pakowań. Jedna z naczelnych 
myśli opracowanego programu 
działania dotyczy uzyskiwania 
większych efektów droga szer 
szego wykorzystywania myśli 
naukowej, a nie z pomocą in­
westycji.

... Wracam przez Novi Sad do 
Belgradu. W brulionie mnóstwo 
notatek, nasuwających porów­
nania. refleksje. Cele sa te sa­
me. problemy współczesnej Ju 
gosławii. jak Polski — podob­
ne. praktyczne rozwiązania 
częstokroć różne, dostosowane 
do specyfiki realnych możli­
wości. IPK ,.Servo Mihalj” 
jest przykładem działalności 
zasługującej — obok innvch do 
świadczeń południowych Sło­
wian — na baczniejsza uwagę

WIESŁAW PORZYCKI

III Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Rozpoczęły się konkurencje wioślarskie
Reprezentanci 13 dyscyplin sportowych wałcza na Ziemi Krakow­

skiej, gdzie odbywa sie większość finałów III Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży, natomiast wczoraj na Jeziorze Maltańskim w 
Poznaniu, rozpoczęły sie konkurencje wioślarskie.
Na starcie stanęło 11 ekip: Bia­

łystok, Bydgoszcz. Gdańsk, Kiel­
ce, Kraków. Olsztyn. Szczecin. 
Warszawa województwo. Warsza­
wa, Wrocław i Poznań. W sumie 
ponad 500 chłopców i dziewcząt 
ubiega sie o medale III OSM. 
Wczoraj w godzinach rannych od­
było sie otwarcie zawodów wioślar 
skich III OSM. Członek Zarządu 
Poznańskiego Okręgowego Związ­
ku Towarzystw Wioślarskich Alek 
sander Rosada złożył raport prze­
wodniczącemu WKKFiT Jerzemu 
Kiszyńskiemu, który następnie w 
serdecznych słowach powitał przy 
byłych do Poznania gości z róż­
nych stron kraju i życzył młodym 
wioślarzom najlepszych wyników 
na torze regatowym Jeziora Mal­
tańskiego. Oficjalnego otwarcia do 
konał prezes Polskiego Związku 
Towarzystw Wioślarskich Arnold 
Gonera.

W pierwszym dniu zawodów wio 
ślarskich III OSM, rozegrano 
przedbiegi. W każdej z ośmiu kon 
kurencji, odbyły sie po dwa przed 
biegi z których zwycięzcy kwali­
fikowali się do finału, natomiast 
wszystkie pozostałe osady, będą 
dzisiaj walczyć o awans w mię- 
dzybiegach. Tak ułożony regula­
min spowodował że jeżeli któraś 
z osad uzyskała na trasie zdecy-

Koszykówka

Polki pokonały 
akademicką repr.

Kanady 66:38
Koszykarki pierwsze! reprezen­

tacji Polski spotkały się wczoraj 
w hali przy ul. Chwiałkowskiego z 
akademicką repr. Kanady, która 
udaje się na Uniwersjadę do Mos­
kwy. Mecz zakończył się zwycię­
stwem Polek, które pokonały swe 
przeciwniczki 66:38 (27:16).

Kanadyjki zademonstrowały ko­
szykówkę na dobrym poziomie 
technicznym, grały niezwykle bo­
jowo i szybko. Ich system gry wy­
trącił z równowagi Polki, które nie 
umiały początkowo poradzić so­
bie ze swymi przeciwniczkami. W 
miarę jednak upływu czasu nasze 
koszykarki grały coraz lepiej i w 
końcu wygrały wysoko. Najwięcej 
punktów zdobyły: Storożyńska i 
Fromm po 14 oraz Kaniewska 7.

(-)

x dalekopisem x dalekopisem x
Ulewny deszcz, i niska tempera 

xura uniemożliwiły rozegranie w 
środę w Grenoble pierwszych 
konkurencji XXVII mistrzostw 
świata w łucznictwie.

Do Warszawy powróciła 24 bm. 
ze światowych igrzysk naranlegi- 
ków w angielskiej miejscowości 
Stoke, Mandeville 11-osobowa eki- 
na polskich sportowców — inwali­
dów. reprezentujących barwy 
Zrzeszenia ,,Start”.

W igrzyskach uczestniczyło 536 
sportowców z 35 krajów wszyst­
kich kontynentów. Zespół Polski, 
startujący w konkurencjach pły­
wackich, odniósł wielki sukces, 
zdobywając w tej dyscyplinie dru­
żynowe mistrzostwo świata inwali 
dów oraz puchar Komitetu 
Igrzysk Stoke Mandcville. Polacy 
zdobyli łącznie 29 medali — 16 zło 
tych, 11 srebrnych i 2 brązowe, 
ustanawiając 8 rekordów świata.

W polskiej drużynie Ryszard Ma 
chowczyk zdobył cztery złote me 
dale a Barbara Konycka i Anna 
Pogorzelska — po trzy złote.

Piłkarze kadry młodzieżowej 
Polski uczestniczą w międzynaro­
dowym turnieju w Pradze, zorga­
nizowanym z okazji jubileuszu 
80-lecia klubu Sparta. W pierw­
szym spotkaniu Polacy zremiso­
wali z Bohemians Praga 2:2 (0:2).

Kolejny dzień rozgrywanych w 
Malmoe (Szwecja) światowych 
igrzysk sportowych niesłyszących 
i kolejne medale dla Polski. W 
biegu na 400 m ppł. zwyciężył re­
prezentant ZSRR Skomorcw — 
52,9. Nasz reprezentant H. Kacz­
marek zdobył brązowy medal 
uzyskując czas — 56,6. Także brą­
zowy medal wywalczył w rzucie 
dyskiem S. Krywalski — 39.82 m. 
Triumfatorem w tej konkurencji 
był Amerykanin Henes — 44.23 m.

0 wejście 
do II ligi piłkarskiej

Górnik Wojkowice — Motor 
Jelcz Oława 6:0 (3:0), Po pierw­
szym barażowym nojedynku Gór­
nik Wojkowice po tak wysokim 
zwycięstwie właściwie zapewnił 
iuż sobie awans.

Sparta Zabrze — Górnik Wał­
brzych 3:0 (1:0).

Spotkanie stało na dobrym po­
ziomie, było bardzo zaciete i wy 
równane. Wałbrzyszanie. mimo że 
już w 3 minucie stracili bramkę, 
walczyli do końca spotkania bar 
dzo ambitnie, (t) 

dowaną przewagę, pozostałe jecha 
ły do mety w spacerowym tem­
pie, gdyż bez względu na zajęte 
miejsce, kwalifikowały się do na­
stępnej eliminacji. Ponieważ taka 
sytuacja była w większości roze­
granych biegów, pierwszy dzień 
wioślarskiej spartakiady, był po 
prostu nudny.

Reprezentanci Wielkopolski wy­
padli w pierwszym dniu zawodów 
słabo. Tylko jedna osada poznań­
ska Rafał Palii i Jarosław Skow­
roński z KW 04, zakwalifikowali 
się do finału wyścigu dwójek pod 
wójnych. Największy zawód spra 
wiła nam ósemka chłopców, któ­
ra w swoim przedbiegu zajęła o- 
statnie 5 miejsce. Co prawda, jak 
już wspominaliśmy na wstępie, 
kiedy nie było szans na pierwsze 
miejsce, osady walczyły o przy­
słowiową pietruszkę, ale tylko jed 
no pierwsze miejsce poznańskiej 
osady, nie jest dobrym progno­
stykiem na przyszłość. Mamy na­
dzieję, że dzisiaj będzie już le­
piej i w finałach zobaczymy wię­
cej reprezentantów Wielkopolski.

A oto zwycięzcy poszczególnych 
biegów, którzy mają już zapew­
nione miejsce w finale:

Juniorki: jedynki — Wrocław, 
Warszawa woj., czwórki nodw. ze 
ster. — Bydgoszcz, Wrocław, dwój 
ki podwójne — Kraków, Kielce.

Juniorzy: czwórki podw. bez 
ster. — Kielce, Warszawa, czwór­
ki ze ster. — Bydgoszcz, Warsza­
wa woj., jedynki — Bydgoszcz, 
Warszawa woj., dwójki podwójne 
— Poznań, Bydgoszcz, ósemki — 
Gdańsk, Bydgoszcz.

W sumie do finałów Bydgoszcz 
wprowadziła już 5 osad, Warsza­
wa woj. 3. Wrocław 2. Kielce 2, 
Poznań, Warszawa, Kraków i 
Gdańsk po 1.

Dzisiaj konkurencje wioślarskie 
III OSM rozpoczną się o godz. 16.

♦

Środa była trzecim dniem spor­
towej konfrontacji juniorek i ju­
niorów całego kraju. Na bież­
niach, skoczniach, rzutniach, boi­
skach piłkarskich i w sportowych 
halach Krakowa i województwa w 
zaciętej rywalizacji sprawdzane są 
efekty pracy zawodników i trene­
rów ze wszystkich regionów Pol­
ski.

Wyniki
Szermierka — floret cbłonców: 

1. Martewicz (Gdańsk) 7 zwyc.

W Mariańskich Łaźniach rozpo­
czął się ćwierćfinałowy turniej te­
nisowy o Puchar Galea.

W pierwszym dniu rozgrywano 
spotkanie Nowa Zelandia — Au­
stria. Nowozelandczycy wygrali 
dwie gry pojedyncze, przegrali na­
tomiast spotkanie deblowe.

W ośrodku szkoleniowym ZW 
ZMS nad jeziorem Białka (pow. 
Parczew) zakończyły się VII ogól­
nopolskie zawody spadochronowe 
w skokach do wody. Startowało 
60 zawodników.

Pełny sukces odnieśli spadochro­
niarze Aeroklubu lubelskiego, zaj­
mując trzy pierwsze miejsca. Wy­
grał H. Grudziński 1053 pkt. przed 
W. Strońskim 1035 i J. Tomasi­
kiem 1017 pkt.

W towarzyskim meczu piłkar­
skim Górnik Zabrze przegrał na 
boisku Sparty Mikulczyce z GKS 
Katowice 1:2 (1:0).

Trzecie zwycięstwo wywalczyli 
polscy koszykarze na mistrzo­
stwach Europy młodszych junio­
rów. Polacy pokonali Belgie 75:60. 
W innych spotkaniach eliminacyj­
nych grupy ,,B” ZSRR wygrał z 
Włochami 77:71, Izrael — z Austrią 
76:54, a Grecja — z NRF 93:48. W 
tabeli, prowadzi ZSRR — 10 pkt. 
Polacy zajmują 4 miejsce — 6 pkt.

W grupie ,.A” CSRS wygrała z 
Portugalia 72:66, Francja z W. Bry 
tania 71:64. Szwecja z Turcja 64:58, 
a Hiszpania z /Jugosławia 78:73. 
Prowadzi Hisznania — 10 pkt.

Piłkarze NRD pokonali w Sztok­
holmie w towarzyskim meczu dru­
żynę Hammarbv 4:2 (3:2).

Siatkarze NRD pokonali w Lip­
sku Rumunie 3:2.

W towarzyskim meczu piłkarze 
ręczni Rumunii Dokonali w Deau- 
ville Francje 19:15.

Bez zwycięstwa zakończyła 
czwórmecz w Palermo feprezenta 
cja koszykarzy ZSRR. W ostatnim 
spotkaniu radziecka drużyna orze- 
grała ze zwycięzca turnieju. Sim- 
menthalem Mediolan 78:88 (44:46). 
W meczu o drugie miejsce Rumu­
nia wygrała z Bułgarią 53:51 
(30:31).

Ze zmiennym szczęściem walczą 
Polacy w mistrzostwach teniso­
wych CSRS. Kralówna pokonała 
Kodesovą, natomiast D. Wieczor- 
kówna przegrała z Kociskova 
(CSRS) 3:6, 6:1, 3:6. Porażkę po­
niosła również Siesicka grająca v> 
parze z Rumunką Balai. Debel po' 
sko-rumuński przegrał z tenisi- 
stkami CSRS Kociskovą — Koza- 
rovą 4:6, 6:4, 3:6. w grze pojedyn­
czej mężczyzn T. Nowicki poko­
nał Czechosłowaka Kouhovskie- 
go 6:1, 6:1. (t)

Gimnastyka — wielobój dziew­
cząt klasa mistrzowska: 1. Krawie 
czek (Katowice) 37,90; drużynowo: 
1. Katowice — 183.90 . 2. Kraków 
— 180,55. 3. Olsztyn — 170.05.

lekka atletyka — rzut młotem: 
1. Bejnar (Warszawa) — 60,52.

Strzelectwo — pistolet pneuma­
tyczny chłopców: 1. Protaziuk 
(Warszawa) — 375 pkt.

Pływanie — 4« m dow. junio­
rów: 1. Bęt (Bydgoszcz) — 4.30.6; 
100 m dow. dziewcząt; 1, Czernią 
(Szczecin) — 1.04,4: 200 m zmien­
nym chłopców: 1. Woźniak (Kra­
ków) — 2.24,0; 200 m mot. dziew­
cząt: 1. Jakubowska (Bydgoszcz) 
— 2.42.7; 100 m mot. chłonrów: 
1. Kubiak (Łódź) — 1.05,0; 200 m 
klas, dziewcząt: 1, Cahaj (Poznań) 
— 2.56.6: 200 m grzbiet, cbłonców: 
1. Gabiec (Olsztyn) — 2.22.6 (rek. 
Polski juniorów): 100 m grzbiet, 
dziewcząt: 1. Wender (Poznań) — 
1.14,5; 4 X 300 m dow. chłopców: 
1. Olsztyn — 8.58,5.

Tenis stołowy — dziewczęta: 
1. Mioduszewska (Gdański; chłop­
cy: 1. Pade (Szczecin).

Lekka atletyka — dziewczęta 
*00 m: 1. Ostrowska (Wrocław) — 
2.13,8: chłoncy w dal: 1. Marciniak 
(Łódź) — 6.05, 3. Szklarek (P-ń) — 
5.86; chłopcy 400 m: 1. Pawłowski 
(Bydgoszcz) — 49.0; dysk: 1. Bed­
narczyk (Kraków) — 56,64 (rek. 
Polski juniorów); 800 m: 1. Bąk 
Opole) — 1.55,3.

Koszykówka dziewcząt: Gdańsk 
— Warszawa 64:59, Szczecin — 
Łódź 57:51.

Piłka nożna: Kraków — Łódź 
0:3 (0:1), Warszawa — Gdańsk
1:0 (0:0).

Piłka ręczna — dziewczęta: Wro 
cław — Łódź 10:7 (3:4), Opole — 
Katowice 6:6 (4:4). do finału za­
kwalifikowały się zesnoły: Kra­
kowa, Opola. Wrocławia i Łodzi; 
chłopcy: Warszawa — Kielce 12:24 
(7:8), Kraków — Olsztyn 13:8 (6:3), 
do finału zakwalifikowały sie ze­
społy Krakowa. Łodzi, Kielc i 
Olsztyna.

Gimnastyka — dziewczęta skok: 
1. Bogunia (Kraków): poręczę 1. 
Krawieczek (Katowice); równoważ 
nia 1. Sosin (Kraków) ćwiczenia 
wolne: 1. Krawieczek (Katowice); 
chłopcy — ćwiczenia wolne: 1. 
Oska (Warszawa); koń z lekami: 
1. Swiero (Katowice): kółka: 1. 
Sotomski (Warszawa): skok 1. 
Oska (Warszawa); poręczę: 1. Po­
niewierko (Warszawa); drążek: 1. 
Oska (Warszawa).

Judo — waga piórkowa 1. Wo­
łane! (Koszalin); waga półciężka: 
1. Sałakowski (Kraków).

Piłka ręczna — dziewczęta: Kra 
ków — Koszalin 13:10 (5:5), Lublin 
— Gdańsk 13:6 (6:4): chłopcy: Zie 
łona Góra — Łódź 11:12 (5:5). Rze­
szów —"'Pbżifań-TS:12 (6:5).

Koszykówka — dziewczęta: Po­
znań — Białystok 59:39 (24:20),
Zielona Góra — Olsztyn 52:48 
(19:28).

Pływanie — dziewczęta 100 m 
mot.: 1. Wieczorek (Bydgoszcz.) — 
1.12.8; 200 m dow.: 1. Kuniś (Kra­
ków) — 2.22.6 (rek. Polski młodzi 
ków): 200 m grzbiet.: 1. Wendor 
(Poznań) —2.41.4: 4 X 100 m zmień.: 
1. Poznań — 5.02.2: chłopcy 100 m 
klas.: 1. Ambroziak (Szczecin) — 
1.15,6; 100 m dow.: 1. Posta (Opo­
le) — 58.6; 200 m mot.: 1, Gabiec 
(Olsztyn) — 2.18.4 (rek. Polski ju­
niorów): 4 X ioo m dow.: 1. Olsz­
tyn — 4.03.1. (t)

WARSZAWA 
NA PIERWSZYM MIEJSCU

W środę reprezentanci Byd­
goszczy stracili zespołowe Drewa 
dzenie w III OSM. Po rozegraniu 
kolejnych finałów prowadzenie 
objęła Warszawa — 551.5 pkt. 
przed Bydgoszczą — 535.5 pkt. 1 
Katowicami — 413,7 pkt.

Kolejne mejsca zajmują: 4. PO­
ZNAŃ — 383,2 pkt., 5. Szczecin — 
365,5 pkt., 6. Wrocław — 342 pkt., 
7. Kraków — 329,5 pkt.. 8. Gdańsk 
— 257,2 pkt., 9. Olsztyn — 248.0 
pkt., 10. Łódź — 236,0 pkt.. 11. 
Opole — 228,2 pkt.. 12. Z. Góra — 
215,7 pkt., 13. Koszalin — 150.2 nkt.. 
14. Lublin — 141.5 pkt., 15. Warsza 
wa woj. — 137,0 pkt., 16. Kielce 
— 70 pkt., 17. Rzeszów — 62 pkt., 
18. Białystok — 30,5 pkt.

Tenisiści Olimpii 
grali na Litwie

16 tenisistów poznańskiej Olim­
pii przez sześć dni gościło w stoli­
cy Litwy w Wilnie, na zaproszenie 
klubu — Żalgiris. Rozegrano ogó­
łem 33 grv (pojedyncze i podwój­
ne). Turniej wygrał Żalgiris 19:14, 
który stanowił niema! reprezenta­
cję swego regionu.

Naciekawszy i najdłuższy poie- 
dynek stoczyli Adamski (Ol.) i Łi- 
baros. zakończony po trzv i nół 
godzinnej walce sukcesem gwar­
dzisty 6:4, 3:6. 6:1. Z pozostałych 
ciekawszych poiedvnków należy 
wymienić zwycięstwo Płotknwiaka 
nad Mazeika 6'3. 7:5 oraz Filinów- 
ny nad Cibiraite 6:2. 6:1 i Rozali 
nad Bazaweta 6:4. 6:4. (p)

Kadra szosowców 
na mistrzostwa świata
Zarzad Polskiego Związku Ko­

larskiego na wniosek trenera ka­
dry W. Walkiewićza zaakcentował 
skład gruny szosowców, którzy 
przygotowywać sie beda do mi­
strzostw świata w Barcelonie. W 
skład tei gruny wchodzi 12 kola­
rzy: Andrzejewski. Romecki. J. 
i A. Kaczmarek. Kmieć. Kowalski, 
T.is. Matusiak. Mytnik, Ochot, Szoz 
da i Szurkowski.

W zależności od wykazanej we 
Francji formy, pod uwagę jako 
kandydaci do reprezentacji. brani 
beda także Hanusik i J. Bek. prze 
bywający na rocznym stażu we 
francuskim klubie „Meral”. (ot)



ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
.ARMET" w POZNANIU, 

aL Michała nr 40/46, telefon 727-27 

ogłasza nabór kandydatów 
NA UCZNIÓW 

de nauki w zawodzie: 
— TOKARZA, 
— Ślusarza mechanika, 
—■ Ślusarza narzędziowego.

•kres nauki trwa 3 lata.
Czaa pracy ucznia — 3 dni praktyka w Spół­

dzielni, 3 dni nauka w szkole zawodowej.
okresie nauki uczeń otrzymywać będzie 

wynagrodzeMie ryczałtowe wg obowiązujących 
przepisów.

Chętni podjęcia nauki proszeni są o skontak­
towanie się osobiste lub telefoniczne pod w/w 
adreaem.

,- ____________________________ 55 4 " -K1

Samochody
Sprzedam Volkswagena
KDF. Tel. 657-26. 1686g
Sprzedam Skodę Octawię 
Super. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 1» dla 166«g.
Sprzedam Warszawę 223 
(górna), stan dobry. Po­
znań, Słowackiego 38 m.
ii. 1173g
Sprzedam samochód mar­
ki Skoda 1101 lub na częś­
ci. Kórnik, ul. Poznańska
5. U79g
Kupię niedrogo nadwozie 
(karoserię) do samochodu
Skoda 1000 MB Wart-
burg 50 PS — Syrena lub 
inne. Poznań, Łąkowa 18
m. 29. U99g
Samochód ciężarowy po-
wyżej 3,5 t dobrym
stanie kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1343g.

UWAGA ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Remontowo - Budowlane nr 2 w Poznania 
ul. Dzierżyńskiego 390

PRZEDSIĘBIORSTWO KOMPLEKSOWEJ AUTOMATYZACJI ।
„MERAMONT"

oraz jego Pracownia Projektów Automatyki w Poznaniu

Komunikat y
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział II w 
cnaniu — podaje do wiadomości, że

WPROWADZA KURSY AUTOBUSOWE 
z poznania do Świnoujścia

Po-

przez Gorzów Wlkp. — Goleniów — Międzyzdroje.
• Wyjazd z dworca autobusowego w Poznaniu 

o godz. 6 — w dniach: 30. VII., 14. VIII i 3n. VIII.
1973 r. oraz o godz. 15 — w dniach: 
14. VIII., 30. VIII. i 15. IX. 1973 r.

30. VII.,

• Ze Świnoujścia do Poznania — w dniach: l. VIII., 
17. VIII. oraz 2. IX. 1973 r. o godz. 14 — sprzed 
dworca PKP w Świnoujściu.

Sprzedaż i przedsprzedaż biletów prowadzą kasy 
PKS na dworcu autobusowym oraz „Orbis” przy 
ul. Czerwonej Armii. 5564-K1

Praca e Nauka
Potrzebna pomoc domowa 
do chorego, warunki do­
bre. Poznań-Rataje. Osie­
dle Piastowskie 20 m. 60
od godz .14. l750g
Administrator domu Po. 
znań-Sołacz — potrzebny. 
Referencje. Oferty: Ko­
zietulskiego 5, 01-571 War-
szawa. 1849-K2
Na dozorstwo z ładnym 
mieszkaniem, potrzebny 
sumienny, pracowity do­
zorca z zastępczym Inka-
lem. Oferty „Prasa’*
Grunwaldzka 19 dla 1279g.
Przyjmę czeladników sto­
larskich. Powelski. Dą­
browskiego 88. 1285g
Przyjmę starsza nania do 
bawienia 16-miesięcznego 
dziecka (z mieszkaniem) 
Poznań, ul. Urbanowska
*0 m. 10. 1302g
Uczciwą pomoc domnwa. 
zatrudnię 2 razy w tygo­
dniu. 4—5 godz.. referen­
cie. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13l5g.
Przyjmę opiekunkę do 
1-rocznego dziecka Po­
znań, Osiedle Piastowskie 

ę32 m. 16. po godz. 18
---• -■ --I417g

Pani, starśźa. przyjezdna

dżin dziennie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13766.
Przvgotowanie egza-
minów poprawkowych 
pod kierunkiem "“dago- 
gicznym dla uczniów, k** 
rzy ulegli wypadkom lo-

zgłoszenia godz. 19—20.
473276

Sprzedam Warszawę (ta­
ksówka). Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1365g.
Sprzedam tanie Opla do 
remontu. Nowak, Poznań, 
ul. Fabryczna 35a m. 47.

1393g
Sprzedam Moskwicza 407 
po kapitalnym remoncie. 
Oglądać po godz. 20. Kor-
deckiego 1 m. 9.

Lokale
1463g

Oddam pokój nieumeblo- 
wany, płatne rok z góry. 
Osiedle Jagiellońskie 123
m. 9 1742g

Przygotowanie do egzami 
nów poprawkowych pod 
kierunkiem doświadczo­
nych pedagogów dla ucz­
niów, którzy chorowali 
podczas roku szkolnego.
Mielżyńskiego 19 to. 24, 
zgłoszenia tylko — ?odz. 
19—20. 47328g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków-

Poznań, Marcln-
kowskiego 2ą, parter.

49498g

Kupno ® Sprzedaż
Asparagnsn siewki — 
większa ilość kupię. Poz 
nań, Wydmy, Perzycka 
76. telefon 445-37 _ Ho- 
dawla. 1048g
Sprzedam tanio szafę trzy 
drzwiową, bibliotekę, fo­
tel. Tel. 313-03 on godz 19 

1679g

Komplet maszyn do wy­
robu (wypieku) rurek 
„włoskich” snrzedam ta­
nio. Dąbrowskiego 168a.

16416
Sprzedam śliczny namiot 
— import 7.G00 zł. Poznań,
Sowińskiego 18a.

sprzedam.

1100g

tanio

1116g

Sprzedam łódź 4-nsabową 
oraz domek camping., ul
Mvlna 46 m. 1149g
Szczeniaki

sprzedam.

i — corker sna- 
rodowodami — 

Łucja Rwżrk,

1146g

bretta 150 LD”, stan dob­
ry. Poznań, ul Zagrnd-

1251g

Dnia 23 linca 1973 r. zma-ł

ANTONI KŁINSKT
długoletni i wzorowy pracownik POSTiW.

Rędzinie składaja wyrazy głębo-
kiego współczucia w imieniu współpracowników

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa

Pogrzeb odbędzie sie dnia 26 linca 1973 rok” 
o godz 16 na cmentarzu winiarskim

Sprzedam 1 pokój, kuch­
nie ’ łazienkę własnościo­
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1348g.
Pokój, kuchnia i łazienka 
na Ratajach, zamiana na 
podobne Grunwald. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1347g.
4,5-pokojowe, przynależ­
ności. spółdzielcze. Gwar­
dii Ludowej, zamienię na 
2 samodzielne. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1372g.
Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje z kuchnią i dozor 
stwem na równorzędne 
bez dnzorstwa. Poznań, 
ul. Wielka 18 m. 18 1379g

ogłasza nabór kandydatów
do klasy pierwszej na rok szkolny 1973/1974 
w celu przygotowania do praktycznej nauki 
zawodu w specjalności:

— MURARZA,
— ZDUNA,
— CIEŚLI,
— DEKARZA - BLACHARZA.
Teoretyczną naukę zawodu uczniowie odby­

wać będą w Zasadniczej Szkole Zawodowej dla 
Pracujących Miejskiego Zjednoczenia Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu, 
ul. Dzierżyńskiego nr 296/298.

Absolwenci uprawnieni są do nauki w Tech­
nikum. W czasie nauki w 2-letniej Zasadniczej 
Szkole Zawodowej uczniowie otrzymują:

— w I roku nauki wynagrodzenie miesięczne

przeniosły swą siedzibę
do GMACHU przy ul. CZERWONEJ ARMII 66/72
(wejście od ul. Lampego) nr kodowy 61-807.

AKTUALNY NUMER CENTRALI TELEFONICZNEJ: 602-71.
5552-Kl

Sprzedam willę względnie 
połowę z ogrodem w Po­
znaniu. Po kupnie wolne 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1422g.
Dom piętrowy Trze-

do ukończenia 16 lat 
16 lat — 420,— zł;

260,— zł. ponad

— w II roku nauki wynagrodzenie miesięcz­
ne w wysokości 500,— zł.

Ponadto uczniowie otrzymują:
— bezpłatną odzież ochronną 1 sprzęt ochro­

ny osobistej,
— bezpłatny przydział odzieży wyjściowej,
— świadczenia określone obowiązującym ukła­

dem pracy w budownictwie.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje codziennie 

Dział Kadr Poznań, ul. Dzierżyńskiego 390, te-

mesznie z wolnym miesz­
kaniem do sprzedania za­
raz. Zgłoszenia: Trzemesz 
no, pow. Mogilno, ul. Ko
ściuszki 5 m. 4. 1431 g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 13 ha i 4 ha sadu 
oraz 2 ha łąki z wszelki­
mi wygodami. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzką 19 
dla 1441g.

lefon 212-15. 5542-K1

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
w Jaszkowie, pow. Śrem

POSIADA DO UPŁYNNIENIA

12 tys. sztuk dachówki
cementowej — falcówki.

Cena do uzgodnienia.
1914-K2

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju z używalno­
ścią kuchni. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1428g.
Zamienię mieszkanie jed­
nopokojowe, 38 tn', c. o., 
Debiec na Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1446g.
Zamienię M-3 spółdzielcze 
ul. Dolina na równorzęd­
ne balkonem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Poznań, ul. Kę 
pińska 12 przy Leszczyń-
skiej. 1546g
M-2 Osiedle Świerczew­
skiego zamienię na więk­
sze. Oferty „Prasa” Gn»n- 
waldzka 19 dla 1550g.

własnoś 
kuchnia 
na Po

Jeszcze masz szansę wndęcia 
udziału w losowaniu 

79 nagród w tym 
samochodu „Skoda 100 S”, 

SKłAPAJAC KUPONY 
KOZIOŁKÓW" 

na niedzielna grę.
5 574 -KI

• Nieruchomości
Sprzedam 6,75 ha ziemi, 
łąka, całość odpowiednia 
na działki, stodoła, fun­
damenty mieszkalne, na­
rzędzia rolnicze, budulec. 
Franciszek Haręża, 63-522 
Kraszewice, pow. Ostrze-
szów. 659p
Dom 1-piętrowy z wol-
nym mieszkaniem sprze­
dam. Lukomska, Cho-
dzież. Wojska Polskiego
27. 650p
Domek, peryferie Pozna­
nia, kupię. Warunek wol 
ne mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1703g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w stanie surowym 
1580 m* ogrodu, 15 minut 
od stacji Swarzędz. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 1342g.
Kupię dom jednorodzinny 
wolny w Poznaniu do 4C0 
tys Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 1S dla 1354g.

Częstochowa 
ciowe 2 pokoje, 
43 m2, zamienię
znań, 2 pokoje, kuchnia. 
Wiadomość: Częstochowa 
49-200. Kilińskiego 18/20 m.

Młodszego pana uczącego 
się, pracującego na współ 
ny pokój przyjmę. Kosiń-
skiego 15 m. 12. 1470g

Sprzedam pilnie 1 tanio 
gospodarstwo 16 ha, zie­
mia pszenno - buraczana, 
inwentarz albo bez. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1350g.

25 1380g
Panom wynajmę pokoje. 
Stanisława Szumińska — 
Skoczowska 12. Starołeka. 

13916

Kupię mieszkanie własno­
ściowe w starym budow­
nictwie 2—3 pokoje, kuch 
ńia, w Poznaniu. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1388g.
Przyjmę pokój star-
szeeo pana Adres wskaże 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1415g

Dnia 23 lipca 1973 r. zmarła była nasza pra-

MARTA MIKOŁAJEWSKA
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 26 Unra 1973 r 

o godz 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej serdeczne współczucie skła­
dają:

wsnółprarownicy - Rada Zakładowa - Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych

W dniu 23 lipca 1973 r. zmarł w wieku lat 61 
mój naidroższy maż. brat, szwagier i wuiek, śp

BOLESŁAW WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 lipca 1973 roku 

------------ *------ ”* Miłostowie —o godzinie 13 na cmentarzu na
Główna. W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Modlińska 14 m. 3. 1828g

Dnia 18 lipca 1973 r. zmarła

LUCYNA TRZASKA 
pomocnik aptekarski, 

b. pracownik Apteki nr 52 w Grodźcu.

Zmarła była sumienna pracownica i serdeczna 
kRodz?nie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składała:

Rada Zakładowa — Dvrekcja 
Zarządu Antek Województwa Poznańskier- zarząau poznanja w Poznaniu

Pogrzeb odbył się dnia 21 linca 1973 r. na 
cmenta^u w r.-dzru

Poznań! Zamienię pokój z 
kuchnią, przedpokój, w. 
c„ na 2 pokoje z kuchnią 
do TI piętra Rybaki 9. m.
22. 1469g
Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół­
dzielni. poszukuje pokoju 
w Swarzędzu Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1539g.
Sprzedam mieszkanie M-3, 
39 m*. własnościowe, 2 po 
koję, kuchnia (jasna) — 
komfortowe, Dolna Wil­
da Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1482g

mar

W dniu 22 lipca 1973 r. zmarła nasza b. koleżanka

JOANNA PR7YRYSZ
Meżowi Zmarłej — naszemu koledze Edwar­

dowi Przybyszowi i Rodzinie wyrazy głębokiego 
i serdecznego współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, koleżanki i koledzy 
Wojewódzkiej Przychodni Przeciwgruźliczej

1834?

Dnia 24 lipca 1973 roku, w wieku 47 lat, zmarł

KAZIMIERZ JOACHIMIAK 
technik weterynarii, 

długoletni pracownik Powiatowego Zakładu We.
terynarii Ostrzeszowie, członek Zrzeszenia

I.ekarz.y i Techników Weterynarii.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 lipca 1973 r. na 
cmentarzu w Kraszewicach, pow. Ostrzeszów.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Zrzeszenie Lekarzy i Techników Weterynarii 
Oddział w Poznaniu

Wojewódzki Zakład Weterynarii w Poznaniu
lR4flq

-L Dnia 23 lipca 1973 roku zmarł mój ojczym 
I śp.

ANDRZEJ HOJAN

Pogrzeb w czwartek, dnia 26 lipca 1973 roku 
o godz. 15 w Opalenicy.

Ks. I. KARGE
18526

tDnia 24 lipca 1973 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po ciężkich cierpieniach, 

przeżywszy lat 82, nasza kochana mama, teścio­
wa i babcia, śp.

JÓZEFA PASZKIEWICZ
z domu Walkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 linca 
1973 r. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia

RODZINA
Poznań. Żydowska 2 m. 3. 1788g

Sprzedam nieruchomość z 
działką pod budowę oraz 
zabudowania gospodarcze 
0,28 ha w Nowym Tomyś­
lu, ul. Szpitalna 6 . 652»
Sprzedam przy ul. Gro­
chowskiej rozpoczętą bu­
dowę z materiałem na 
dom bliźniaczy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 1560g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 4,78 ha, w tym łąka, 
budynki zelektryfikowa­
ne, 35 km od Warszawy. 
Jadwiga Drożdż. Bocian,
p-ta Kołbiel. 1839-K1

Sprzedam parcelę z pra­
wem zabudowy domku 
wolnostojącego plus pawi 
lon usługowy, przy ulicy 
Grunwaldzkiej 312. Tele­
fon 606-91. 1561g

® Różne
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

1597g
Bezpyłowe czyszczenie 
parkietów. Tel. 521-88.

617g
Wypożyczalnia, Długa 9, 
wyprzedaje suknie ślub­
ne, welony, nakrycia do 
chrztu. 557g
Poszukuję garażu dzielni­
ca Łazarz — Górczyn. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 1339g.

Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu lub w po 
bliżu, z dobrym wyposa­
żeniem, do 380 tys. zł O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 1378g.

Sprzedam dotn jednoro­
dzinny i 2 ha ziemi w 
Trzciance Lub., ul. Boh. 
Stalingradu 3. Cena przy-
stęnna. 1337g
Pół 
stan 
przy

domu bliźniaczego, 
surowy i działkę 
granicy Poznania

sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1384g.
Kupie dcmek (część dom- 
ku, bliźniaka), willi, seg-
ment do wykończenia
(stan surowy) lub do re­
montu w Poznaniu, wzgl. 
w promieniu 10 km od Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1418g.
Sprzedam piekarnie czyn­
ną, dom jednorodzinny, 
centrum powiatowego mia 
sta. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 1440g.

Kto zaoczkuje dziczki 
róż? Około 309 szt. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1552g.

® Matrymonialne
Wdowiec, lat 55, poszuku­
je panny lub wdowy bez­
dzietnej do lat 67. najchęt 
niej z mieszkaniem. Zdję­
cia mile widziane. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1471g.
Kawaler, lat 33, materiał 
nie niezależny, pozna pa­
nią miłego usposobienia 
przedsiębiorczą. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1432g.
Lekarz, zapozna pogodną 
panią, dobrej prezencji i 
kondycji, sytuowaną, ma­
terialnie, o co najmniej 
średnim wykształceniu, 
do lat 35 w celu matry­
monialnym Tylko poważ 
ne fotooferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1352g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
25 lipca 1973 r, zmarła po długich i ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 75, nasza droga 
siostra, szwagierka i ciocia, śn.

WŁADYSŁAWA CHWIROT
Pogrzeb odbędzie

1973 r. o godz. 111.55
się w piątek, dnia 27 lipca 
na cmentarzu junikowskim

W głębokim smutku pogrążoną

I9ong

tDnia 24 lipca 1973 r. zmarła po długich cier­
pieniach. opatrzona Sakramentami św., mota 

najdroższa matka, teściowa, babcia, siostra, bra­
towa, szwagierka i ciocia, śp.

HELENA KŁODZIŃSKA
z domu Czajka

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 27 linca 1973 r 
o godz. 12.50 na cmentarzu górczyńskim.

o czym zawiadamia w smutku

syn z żoną

pogrążony

i rodziną

Poznań-Winiary, ul. Przyłuskiego 18226

tDnia 24 lipca 1973 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, nasz kochany mąż, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 79, śp.

ANTONI CHRZAN
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 lipca 
1973 r. o godz. 14 na Głównej — Miłostowo.

W smutku pogrążona

żona z rodziną 
______________ !8"5?

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
64-234 w Zaborowie, pow. Wolsztyn 

posiada do upłynnienia 
BECZKI DĘBOWE 

o pojemności 180 1.
Beczki są nowe nieużywane. Cena do uzgodnie­
nia. Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem
Spółdzielni. 161 Ig

Pracownic? poszukiwani
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Lesznie, 
ul. Okrężna 3 — tel. 28-60 i 28-61 — zatrudni zaraz 
w pracy na terenie powiatu leszczyńskiego 1 rawic- 
kiego

KIEROWNIKA ROBOT i MAJSTRA w zakresie 
robót instalacji wodociągowo - kanalizacyjnej.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie oraz premia regulaminową.

Przedsiębiorstwo reflektuje na kandydata z terenu 
woj. poznańskiego z wyłączeniem miasta 1 powiatu 
poznańskiego. 1910-K2
Spółdzielnia Usługowo - Wytwórcza Kółek Rolni­
czych w Szamotułach — zatrudni zaraz

PRACOWNIKA posiadającego uprawnienia d« 
nadzorowania wykonywania robót studniarskich 
z terenu woj. poznańskiego z wyłączeniem mia­
sta i pow. poznańskiego.

Waruki pracy i płacy do omówienia w biurze 
SUW Szamotuły, ul. Wiosny Ludów 25, lub telefo-
nicznie nr tel. 514 Szamotuły. I920-K2
Cukrownie Kujawskie Przedsiębiorstwo Państwowe, 
Cukrownia „ŻNIN” w Żninie — zatrudni do odbioru 
surowca w kamnanii 1973/74 — SEZONOWYCH PRA­
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH (mężczyzn i kobiety) 
na stanowiska:

— WAGOWYCH
— PROCENTMISTRZOW
— KSIĘGOWYCH

w Żninie oraz na terenowych punktach 
odbioru w powiatach Żnin, Szuhin i Wą­
growiec.

Nie wchodzą w rachubę osoby karane sądownie.
Zachęcamy do podejmowania pracy na w/w stano­

wiskach absolewntów szkół średnich.
Pisemne nodania o pracę wraz z życiorysem, świa­

dectwem ukończenia szkoły oraz opiniami z poprzed­
nich miejsc pracy należy kierować do Działu Kadr 
Cukrowni Ż,nin.

Kandydaci przed podjęciem będą poddani przeszko­
leniu i badaniu przez lekarza.

Termin składania podań, do dnia 20 sierpnia 1973 r. 
Cukrownia „ŻNIN” w Żninie.

1906-K2
Zakładv Remontowo - Montażowe Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Zbożowo - Młynarskiego 
„PZZ” w Poznaniu, pl. Wolności 2 — nrzyjma zaraz:
I.

u

do pracy na terenie woj. poznańskiego (na dele­
gację) do montażu maszyn i urządzeń zbnżowo- 
młvnarskich —
10 ŚLUSARZY lub PRZYUCZONYCH ŚLUSARZY. 
Reflektanci z woj. poznańskiego z wyłączeniem 
miasta i powiatu poznańskiego. Zgłoszenia w Ka­
drach: Poznań, plac Wolności 2, II piętro:
do Warszatu Mechanicznego w Grodzisku Wiel- 
kooolskim —
5 Ślusarzy lub przyuczonych Ślusarzy. 
Zgłoszenia pod adresem: Warsztat Mechaniczny 
w Grodzisku Wlkn., ul. Powst. Chocieszyńskich 12. 
Reflektanci tylko z terenu woj. poznańskiego
z wyłączeniem miasta Poznania. 5536-K1

■a
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w cłniu

I 13 
tami 
żona.

lipca 1973 r. zmarła, opatrzona Sakramen- 
św., przeżywszy 78 lat. moja najdroższa 
matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA NAWROCKA
z Piotrowiaków

Pogrzeb 
cmentarzu

Gostkowo

odbył się w dniu 16 lipca 1973 r. na 
parafialnym w Nieparciu.

W smutku pogrążeni 
mąż, synowie, synowe i wnuki

49, pow. Rawicz. 1844g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
24 lipca 1973 r. zmarła nagle, namaszczona 

Olejami św., przeżywszy lat 64. nasza ukochana 
żona, matka, teściowa i babunia, śp..

GERTRUDA GODYLA
z domu Więckowska

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 27 bm. o godz. 15 
na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, ul. Dożynkowa 5 m. 4. 184«g

nBM

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 lipca 1973 roku zmarł nagle, namaszczony 

Olejami św., w 80 roku życia mój ukochany 
mąż, nasz troskliwy tatuś, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

WACŁAW BIAŁKOWSKI 
powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 lipca 1973 roku 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 
Poznań, ul. Czerwonej Armii 73 m. 7, 
Bydgoszcz 1800g

bsł
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Czwartek

Anny 
Grażyny

Słońce: 4.01—19.41

Harcerskie 
pozdrowienia z Berlina

Problem do rozwiązania

t teatry J
— Nieczynne.

KDF MUZA — g. 16 „Gwiazda 
Południa” (ang. 11 1.), g. 18, 20 
„Śmiech w ciemności” (ang. 18 1 )

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Mo 
todrama” (poi. 11 1.), g. 17.30, 20 
„Układ” (USA 18 1.), g. 20.30 Kino 
„Pod Gwiazdami” — DKF „John i 
Mary” (USA).

APOLLO — g. 15. 17.30 „Wódz 
Indian — Tecumseh” (NRD 11 1.), 
g. 20 „Port lotniczy” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 16. 18, 20 „Pojedy­
nek na wietrze” (jap. 18 1.).

GONG — g. io, 12 „Próba terro­
ru” (USA 14 1.). g. 16. 18. 20 „Ty­
dzień szaleńców” (rum. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Hiberna- 
tus” (fr. 11 1.). g. 19.30 „Zerwanie” 
(fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Niebieski żołnierz” (USA 
16 1.).

KOSMOS — g. 18 „Tylko wtedy 
gdy sie śmieję” (ang. 14 1.).

MALTA — g. 16 „Kropka, krop­
ka, przecinek” (radź. 7 1.). g. 18. 20 
„Rewizja osobista” (poi. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Sokoły” (węg. IG 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „Wa­
let karowy” (USA 14 1.), g. 17.30, 20 
„Wahadło” (USA 18 1.).

PANCERNI AK — g. 17.30. 20 „Mo 
tyle” (poi. 11 1.).

RIALTO — g. 14. IG. 18, 20 „Roz­
targniony” (fr. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Port lotniczy” (USA 14 
1.).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Prywat­
na wojna Murphy’ego” (ang. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14. 16. 18. 20 
„Opis obyczajów” fno], 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Zaproszona” 
(fr. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18 
„Szkoła kowbojów” (USA 14 1.), g. 
20.15 „Odstrzał” (USA 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 .„Sola­
ris” (I i II cz. radź. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15. 17, 
19.15 „Posag księżniczki Rahi” 
(rum. 14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13-18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”. 

* • •
CZTERNASTKA. OSIEDLE.

PRZYJAŹŃ — nieczynne.

t DYŻURY J
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna bez urazów, okulistyka, 
neurologia — ul. Walki Młodych 7; 
chirurgia urazowa, laryngologia — 
ul. Mickiewicza 2; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29'33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierzał 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
— g. 9-21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349 Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107^109, Główna 53, Mickiewicza 22 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

| RADIO J

Jak już informowaliśmy, 
26-osobowa grupa harcerek i 
harcerzy środowiskowych dru 
żyn „Timurowców”. działają­
cych przy Szkole Podstawo­
wej nr 89 i ODK „Wierzbak” 
w Poznaniu wyjechała do Pio 
nierskiej Republiki im. Wil­
helma Piecka” pod Berlinem. 
Reprezentuje ona polsikiich har 
cerzy na Międzynarodowym 
Obozie Pionierskim, zorgani­
zowanym w ramach X Festi­
walu Młodzieży i Studentów 
w Berlinie.

Od naszej reprezentacji o- 
trzymaliśmy kartkę następują 
cej treści:

„Pozdrowienia z Republiki
W ilhelma Piecka, bajecznego
miasteczka dzieci z 50 krajów
świata. Na uroczystości otwar
cia Republiki występowaliśmy 
jako przedstawiciele jednego z 
krajów — organizatorów festi 
wali To był duży sukces. Ze­
braliśmy wiele gratulacji za 
temperament i dowcip. Jesteś­
my bardzo popularną groma­
dą.

Timurowcy’

Kapitalne remonty szkół
trwają jak rok długi

zakres wakacji letnich wykorzystywany jest każdego ro- 
ku na przeprowadzanie w szkołach remontów bieżą­

cych i kapitalnych. Te ostatnie w niektórych budynkach, 
zwłaszcza starych, a więc objętych także modernizacją, trwa-
ją często
W tym 

wym) na

rok, a nawet dłużej.
roku (kalendarzo- 
remonty kapitalne

szkół przeznaczono z budżetów 
dzielnicowych ponad 25,4 
min zł. Kwota znaczna, wszak 
że nie zabezpiecza ona wszy­
stkich potrzeb w tym zakresie, 
tym bardziej, że wiele nowych 
szkół, wybudowanych kilkana­
ście, lub kilka lat temu wyma 
ga już generalnych remontów. 
Z tej przyczyny trzeba tak roz 
dzieląc pieniądze, aby remon­
tować przede wszystkim to. co 
może powodować dewastację 
budynku.

Zmora nowych szkół są da­
chy, które trzeba naprawiać 
nierzadko po kilku latach od 
chwili ich wybudowania. Wy­
miany wymaga także stolarka 
okienna i posadzki. Sporo pie­
niędzy przeznacza się w tym

roku na wymianę urządzeń e- 
lektrycznych. Okazało się bo­
wiem, że oświetlenie pomiesz­
czeń w projektowanych ileś lat 
temu budynkach —• jest nie­
prawidłowe. Sukcesywnie więc 
(od kilku lat) zwiększa się w po 
mieszczeniach poszczególnych 
szkół liczbę lamp, co z kolei po 
ciąga za sobą konieczność ma-

z opracowaniem dokumentacji, 
bowiem poznańskie biura pro­
jektowe nie przyjmują takich 
zleceń. Wydziały oświaty róż­
nymi wiec drogami starają się, 
aby dokumentacje były na 
czas przygotowane, ale też nie 
zawsze są to projekty najlep­
szej jakości.

lo wania wszystkich pomiesz-

Wędrując po Poznaniu

Obok serca?
Tllica Jgrochowskiego, 

Mężczyzna prowadzi
mężczyzna, kobieta, dziecko, 

na smyczy psa, kundla zresztą.

czeń. Za te kosztowne, acz ko­
nieczne, przedsięwzięcia, słono 
płacą prezydia DRN, choć nie 
one były projektantami niedo­
statecznego oświetlenia klas.

Nie jest to jedyna przeszko­
da, utrudniająca koncentrację 
robót w miesiącach letnich. Wy 
działy oświaty i kultury ma­
ją ogromne trudności ze zna­
lezieniem wykonawców remon 
tów kapitalnych, w tym roku 
wystąpiły one szczególnie jas­
krawo. W większości przypad­
ków naorawy zlecone zostały

Z przeciwnościami, jakie to­
warzyszą remontom szkół, w 
tym roku najlepiej uporało się 
Nowe Miasto; w tej dzielnicy, 
po Grunwaldzie, przeznaczono 
najwięcej pa powyższy cel pie 
niędzy. Remontami za 6.2 min 
objęto 11 obiektów, w tym m. 
in. 5 szkół podstawowych i 3 
przedszkola. W wielu budyn­
kach, w których najwięcej było 
do zrobienia, remonty rozpo­
częto w styczniu. Do tej pory 
są one prawie na ukończeniu, 
wszystkie mają być zakończo­
ne do końca bm. Bodźcem dla 
dyrektorów remontowanych 
placówek stał sie konkurs ogło 
szony przez Wydział Oświaty i 
Kultury Prezydium DRN No­
we Miasto. najlepiej i w ter

spółdzielniom pracy rze-

PROGRAM I: 7.40 Studio No­
wości; 8.05 U przyjaciół: 8-10 Me­
lodie siedmiu stolic: 8 35 Bydgos­
ki konc. rozrywk.; 9.05 Mel. dla 
Annv: 9.30 Ludowe nodrńże muz. 
— Kuba. Kanada: 10.08 Filmy bez 
wizji: 10.45 T.ato z radiem: 12.20 
Wrocław na muzycznej antenie: 
12.30 Koncert życzeń: 12.50 Wro­
cław na muzycznej antenie: 13.25 
Radiowy poradnik rolnika: 13.35 
Wrocław na muzycznej antenie: 
14 Ze świata nauki i techniki; 
14.05 Przeboje dla wczasowiczów; 
14.30 Sport to zdrowie: 14.35 F.stra 
da Młodych — Polska: 15.05 Es­
trada Młodych — Włochv: 15.30 
F.strada Młodych — Anglia: 16-10 
W kręgu kubańskiej muzyki; 
16.30 Rad!owv Poradnik Języko­
wy prof. W. Doroszewskiego: 16.38 
Płyty z różnych stron — Polska; 
16.55 Prooozycje na dziś: 17 Stu­
dio Młodych: Radio-kurier: 17.15 
„Metronom”: 17.30 Rvtm. rvnek. 
reklama: 18.05 Słynni nianiści
rozrywkowi: 18.30 „Gmina —
Urząd — Samorząd”; 18.40 Konc. 
bez biletu: 19 05 Muzyka i Aktnal 
ności; 19.30 Z albumu kolekcio- 
nera: 20.15 Przeboje z Hawanv; 
21 Miniatury rozrywkowe: 21.25 
Aktualności kulturalne: 21.30 Snot 
kanie z Jarema Stenowskim: 22 05 
Poznajemy style jazzowe- 22.25 Co 
słychać w świeci®: 22.30 Rytm, ta­
niec. piosenka: 23 10 Koresnonden 
c.ia z zagranicy 23.15 Konc. ży­
czeń od rodaków z zagranicy dla 
ich rodzin w kraiu: 0.05 Kalen­
darz Nauki Polskiej: 0-10 Program 
nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10, 
12.05. 15. 16, 20. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu: 8.35 Sztuka życia: 8.55 „Mu­
zyka spod strzechy”: 9 Roman Ja­
błoński gra Sonatę wiolonczelowa 
D-dur on. 102: 9.20 Poemat svmf. 
„Tapiola”: 9.40 Tu radio Moskwa; 
10 „Towarzysze frontowych dróg” 
— powieść: 10.20 6 pieśni z cyklu: 
„Schwanengesang”; 10.46 Nie ma 
marginesu: 11 Z twórczości kom­
pozytorów słowiańskich: 11.35 Ra­
diowa poradnia rodzinna: 11.40 l i­
ga kobiet informuje; 11.50 „Od 
Tatr do Bałtyku" — mel. z Kalis­
kiego; 13 Regionalne Ośrodki Na­
ukowe; 13.35 „Eksplozja w kate­
drze” — nowieść: 13.55 Mini prze­
gląd folklorystyczny” — dziś Ku-

Pies — idzie czujny, uważny. Nagle łasi Się do swego pa­
na, i tul' się do jego nóg.

Plac Mickiewicza. Na kamiennym obramowaniu kwiet­
nika przysiadła jakaś kobieta, pochyliła głowę. Widzę jak 
podchodzi do niej szczupła dziewczyna, dotyka jej ramie­
nia: „Czy pani może się źle czuje?”.

leżą przede*mną dwa listy do redakcji. W pierwszym 
autor opisuje dramatyczne zdarzenie na Jeżycach. Był 
na ulicy Kraszewskiego świadkiem pobicia człowieka, 
chciał wezwać milicję. W aptece skąd zamierzał do MO 
zatelefonować „oświadczono mi, — cytuję jego słowa — 
do MO nie wolno nam telefonować, gdyż jesteśmy za to 
karane”. W znajdującym się po przeciwnej stronie borze 
„wyjaśniłem, że chcę wezwać MO w sprawie wypadku. 
Tłumaczono mi, że telefon nie jest do spraw prywatnych 
oraz że znajduje się na zapleczu i zalecano udanie się do 
telefonu znajdującego się w zakładzie fryzjerskim. Do. 
piero na energiczne żądanie personel udostępnił telefon 
i udało się wezwać MO”.

Drugi list dotyczy psa. Autorka jechała tramwajem linii 
„12”. „W środku znajdowało się kilku mężczyzn a w śred­
nim wieku, młody człowiek, dwie dziewczynki i zagubio­
ny szczeniak. Piesek najprawdopodobniej ze strachu za­
nieczyścił wagon. Panowie w średnim wieku zabawiali 
się drażnieniem psa. raniąc go przy tym licznymi razami. 
W peionej chwili jeden z nich wymierzył psu potężnego 
kopniaka i szczeniak ze skowytem potoczył się w kąt 
wagonu.”

Psa wyrzucono Z tramwaju na tym przystanku, na któ­
rym wysiadła autorka listu. Jakiś mężczyzna, już na ulicy, 
widząc psa zawołał „trzeba go rąbnąć”. W dalszym ciągu 
autorka pisze „Te przykłady zasługują na potępienie. 
Szczeniak czarny podpalany, z białymi przednimi łanami 
i obciętym ogonem miał na szyi obrożę z kółkiem. Pozo­
stał na placu przed blokami. Proszę mojego listu nie tra­
ktować jako wypowiedzi starej i przewrażliwionej „psiej 
mamy”, ponieważ jestem jeszcze osobą w wieku młodzie­
żowym.”

Idę ulicami Poznania. Dużo lud~i przechodzi obok mnie. 
1 człowiekowi, każdemu z nas, może się czasem, różnie 
przecież w życiu bywa, coś złego przydarzyć. A jeszcze 
łatwiej zło może spotkać zwierzęta. A gdyby tak sie stało...

BRAN

umieślniczym spółdzielniom. W 
znacznie mniejszym zakresie, 
niż to bywało w latach peprzed 
nich, przejęły na siebie te za­
dania przedsiębiorstwa remon­
towo-budowlane. Na Grunwal 
dzie np. Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane 
nr 1 wnrawdzie zgodziło się na 
wykonanie niektórych remon­
tów. ale przystani do nich w
szkole nr 69 nod 
a w szkole nr 83 
ni ku.

Zważywszy, że

koniec linca. 
w... paździer-

i spółdzielnie
oracy nie cierpią na nadmiar 
wolnego czasu, rozplanowanie 
wszystkich remontów staie sie 
coraz trudniejsze. Na Wildzie 
dopiero na początku lipca roz­
strzygnięto sprawę, kto wyko­
na remont w liceum nr 5.

Podobne kłopoty występują

minie 
szkoła

wykonane naprawy.
otrzvma

niężną. którą
nagród0 nie- 

można bedzie
przeznaczyć na dalsze unowo-

cześnienie pomieszczeń szkol­
nych. lub zakup pomocy nauko 
wych.

Z wypowiedzi przedstawicie­
li 5 dzielnicowych inspektora­
tów szkolnych, z którymi roz­
mawialiśmy niedawno wynika, 
że sprawny przebieg remontu 
zależy przede wszystkim od 
zmysłu organizacyjnego dyrek 
torów placówek. Wydziały o- 
światy nie są w stanie bowiem 
codziennie, na bieżąco spraw­
dzać przebiegu każdego remon 
tu. Na szczęście w Poznaniu dy 
rektorzy szkół nie traktują 
tych spraw marginesowo.

Z wieloletnich obserwacji 
wynika jednak, że w remon­
tach szkół nie zachodzą oczcki 
wane zmiany na lepsze. Wy­
działy oświaty skazane sa na 
łaskę (i niełaskę) rozmaitych 
wykonawców, nie zawsze slow 
nvch i dotrzymujących termi­
nów umownych. Remont np. w 
Technikum Geodezyjno-Drogo 
wym przy ul. Szamotulskiej 
zlecono przedsiębiorstwu z... Pi 
ły. W dalszym też. ciągu napra 
wv trwają zbyt długo i po wa 
kaciach utrudniała prace 
szkół. Poza tym nadal nadzór 
nad remontami sorawują in­
spektoraty szkolne, dyrekto­
rzy, czasem komisje oświaty 
przy dzielnicowych radach ną 
rodowych. Dudzie ci jednak na 
o?ół nie są fachowcami, więe 
też jakość wykonywanych ro­
bót jakże często pozostawia 
wiele do życzenia.

Problem na pewno niełatwy, 
a jednak wymaga,iacy general­
nego, w skali miasta, roz.wiaza 
nia z pożytkiem dla poznań­
skich szkół, (an)

Uwaga — bądź przezorny na drodze!

Akcja Polskiego Radia i MO
W najbliższą sobotę i niedzielę, słuchacze Polskiego Ra­

dia, będą świadkami wielkiej inspekcji na ulicach i szo­
sach całego kraju. W rozgłośniach wojewódzkich, utworzo-
ne zostały sztaby operacyjne

Tysiące radiowozów i po­
sterunków przydrożnych Mili­
cji Obywatelskiej, przesyłać 
bedzie meldunki o aktualnej 
ij-tuacji na drogach, o wypad 
kach. wykroczeniiach i błę­
dach kierowców i pieszych.

Dziennikarze radiowi j mi-

Dwutysięczna tokarka stołowa 
wyprodukowana w szkolnych warsztatach

Służby Ruchu Drogowego.

ba; 14 Wiecej, lepiej, taniej; 14.15 
„Świat i my” — magazyn: 14.35 
Reportaż z Festiwalu Muzyki Or- 
ganowej i Kameralnej w Kamie­
niu Pomorskim: 15 Radioferie w 
kręgu przyjaciół; 15.40 Z twórczoś 
ci kompozytorów kubańskich: 16 
„Czas i ludzie”; 17.25 And. ekono­
miczna: 17.40 Felieton aktualny F. 
Fornalczyka; 17.50 Radioexpręss; 
18.05 Stare i nowe: 18.40 „Widno­
krąg”; 19 Studio Młodych: „Por­
trety”; 19.15 Język niemiecki: 19.30 
Wieczór literacko-muzycznv z Po 
znania; 21.55 „Portrety wielkich 
wykonawców”; 22.30 Teatr Poezji; 
23 Radiowa Agencja Muzyczna: 
23.40 Z muzvki dawnej.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4 30. 5.30.
6.30. 7.30. 8.30, 11,30. 13.30. 18.30.
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zeearvnka; 8.05 Mói magnetofon: 
8.35 Muzyczna laurka dla Anny; 
9 „Lesio” — ode. 10: 9.1W Przebo­
je trafiły do jazzu: 9.30 Nasz rok 
73; 9.45 Dyskoteka pod grusza: 
11.05 „Przygody dobrego woiaka 
Szwejka" — odcinek 13: 11.31 Kwa 
drans dla zespołu W. Kleinota: 
11.45 ..Umarli rzucaja cień" — ode. 
8; 12.20 „Kongijska pieśń miłosna” 
— gra zespól Jazz Fiddlers z Pra­
gi: 12.25 za kierownica: 13 Na 
lubelskiej antenie: 15.10 W kręgu 
piosenki; 15.30 Tokijskie srebro — 
gawęda; 15.40 S. Rachmaninow — 
III konc. fortep. d-moll op. 30: 
16.20 Gdzie jest przebój?: 16.45 
Nasz rok 73; 17.05 „Tesio” — ode. 
U; 17.15 Mój magnetofon: 17.40 Ró 
wieśnicy znad Białej — rep.: 18.10 
Kubańskie impresje muzyczne; 
18 30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Wiersze śpiewane Puszkina: 19.05 
Aktualności muzyczne z Parvża; 
19.20 Książką tygodnia: 19.35 Muz. 
poczta UKF: 20 Samba i bossa no 
va z estrady; 20.25 Mister Ti w 
podróży; 20.45 „Miasto — wieś — 
miasto” — gra i śpiewa zespół

War; 21 Interradio — magazyn mu 
zyczny: 21.30 Duety gitar klasycz 
nych: 21.50 Opera G. Bizeta: „Car 
men”: 22.08 Śpiewa Jethro Tuli: 
22.15 Pow. w wyd. dźw.: „Kilka 
dni w Reno”: 22.45 Tańce rodem 
z Kuby: 23 Z antologii poezji 
ukraińskiej7 23.05 Laboratorium — 
magazyn: 23.50 Na dobranoc śpię 
wa Diana Ross.

WIADOMOŚCI’ 5. 6. 7. 8. 10.30 
12.05. 15. 17. 19. 22.

I*TELEWIZJA J

PROGRAM I: 10 — „Bumharasz” 
— film fah. prod. radź, (kolor): 
16.30 — Dziennik: 16.40 — „Kolum­
na Trajana” — film dok. prod. 
rum.; 17 — ,Nowiny Muzycznej
Oficyny — ode. V; 17.40 — Film 
krótkonietrażowy; 18 — Telewizja 
Młodych — Studio Festiwalowe: 
18.35 — Kwadrans Akademicki:
18.55 — Przypominamy, radzimy: 
19 — Kronika Spartakiady Młodzie 
ży; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor): 20.15 — Alfred Hitchcock 
przedstawia — „Dziewczyna w dżin 
sach” — film prod. USA: ?L05 — 
Bez togi; 21.45 — PKF; 26.55 — 
„Ekspres nr 31”; 22.25 — Dziennik 
i windom, sport.

PROGRAM II: 17.10 — Polski
Film Dokumentalny — w progra­
mie filmy: 1. „Krzyż i topór” 2. 
„Zawsze jeżdżą pociągi” (kolor): 
17.55 — „Czy tylko miejsce na la­
to” — (Krajobraz Polski) (kolor): 
18.20 — „Jak powstaje mapa" (Ko 
lorowe spotkania) (kolor); 18.50 — 
„Zdobnictwo broni" (Nic nowego) 
(kolor); 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.15 — Film muzycz­
ny TVP — „Trzy plus jeden” — 
śpiewa.ia „Novi Singers”; 20.40 — 
„Zanim wyjdą w morze”: 21.10 — 
24 godziny (kolor': 21.20 — „Czer- 
nien — miłość i kindżał” — film 
fab. prod. radź.

Na zdjęciu: instruktor montażu Stanisław Kaczmarek demonstru. 
je dwutysięczną tokarkę stołową.

Fot. — TI. Kamza

Każdego roku warsztaty Wojewódzkiego Zakładu Doskona­
lenia Zawodowego opuszczają setki fachowców wyszkolonych 
w zawodach mechanik-ślusarz, frezer, tokarz i innych. Absol­
wentów szybko wchłaniają zakłady pracy, stale poszukujące 
kwalifikowanych pracowników.
Oto Warsztat nr 1 WZDZ 

przy ul. Jeleniogórskiej. Ucznio 
wie poznając arkana zawodu 
produkują m. in. konstrukcje 
stalowe do szaf sterowniczych 
oraz różne detale w ramach 
kooperacji z dużymi zakłada­
mi przemysłowymi m. m z Za­
kładami II. Cegielski. Oczywiś 
cie produkcja podporządkowa­
na jest programowi naucza­
nia.

Dumą kolektywu warsztatów 
;est produkowana tu*tokarka 
stołowa TSA-16. To miniatu­
rowe wieloczynnościowe urzą­
dzenie stanowi niezbędny ele­
ment wyposażenia wozów tech­
nicznych. statków, oraz war­
sztatów. Nic więc dziwnego, że 
iest poszukiwana i choinie na 
bywana przez wszystkie doI- 

j skie stocznie, przed^iębior- 
I stwa remontowe, POM-y oraz

te zaklady/które dysponują wo 
zami technicznymi, bądź pogo­
towiem technicznym. Tokarki 
nabywają m. in. Jelczańskie 
Zakłady Samochodowe.

W tycłh dniach odbyło się 
przekazanie dwutysięcznej to­
karki wyprodukowanej w po­
znańskich warsztatach szkol­
nych, zakładom w Jeleniej Gó­
rze.

Warto dodać, że w warszta­
tach WZDZ narodził się już 
prototyp nowej, ) ulepszonej 
wersji tokarski stołowej TSB-20. 
Jest ona nieco większa od swej 
poprzedniczki, ale też i zakres 
czynności ma znacznie bogat­
szy. Jeszcze w roku bieżącym 
warsztaty opuści pierwsza par 
tia informacyjna (25 sztuk) 
tych uniwersalnych tokarek.

(za)

1’cjanci służby ruchu, przed­
stawią słuchaczom przyczy­
ny ewentualnych wypadków i 
przypomną, jak postenować. 
aby podobnych na przyszłość 
uniknąć.

W rozgłośni poznańskiej, w 
sobotę i niedzielę, będzie się 
mieścił Wojewódzki Sztab Ope 
racyjny akcjii „Uwaga — bądź 
przezorny na drodze!”. Dyżur 
nv oficer MO zanotuje i pole 
ci natychmiast sprawdzić wszy 
stkie miejsca niebezp’eczne na 
drogach województwa po- 
znańsikiego. o których powia­
domią go słuchacze-użytkow- 
nicy tych dróg. Uwagi prosi­
my zgłaszać telefonicznie (nu­
mer 649-05).

Uważajmy więc na drogach 
i pamiętajmy że od nas sa­
mych zależy, czy będą one 
bezpieczne, (tt)

Prztyczek

Klapsa, 
ale... mamusiom
Bobasek mógł mieć półtora 

roku, no, z duż.ą górą dwa. 
Szedł sobie ważny i odważny, 
Przesuwał się między odpoczy­
wającymi nad Rusałka (było 
to w7 niedzielę). Interesował się 
wszystkim co po drodze spoty­
kał, ludźmi na leżakach, pies­
kami, piłkami... i szedł dalej 
przed siebie.

Po kilku minutach, z bardzo 
daleka nadbiegła zdyszaną ko­
bieta. Dogoniła chłopczyka i 
zaczęła walić maleństwo po ty­
łeczku: ja ci dam uciekać od 
mamusi!

A ja ci, mamusiu, powiadam, 
że to właśnie tobie należałoby 
wlepić spocą dawkę klapsów i 
to taką, żebyś zapamiętała na 
zawsze. Tylko twoja nieuwaga, 
wyłącznie twoja, mogła stać 
sie powodem nieszczęścia.

W sobotę znów dwie paniusie 
tak się namiętnie rozplotkowa- 
ły na chodniku ulicy Choci­
szewskiego, że nie zauwa-ży^”, 
iż jeden z ich synów 5-Ietni mo 
że chłopiec zdołał trzy razy 
przebiec jezdnię. Jezdnię, po 
której kursują autobusy, samo­
chody i to bardzo często...

(thn)

Telefon zastępczy 
informacji PKS

W związku z awarią kabla 
telefonicznego Dyrekcja PKS 
informuje, że nieczynne są 
telefony Dworca Autobusowe­
go. Telefon zastępczy informa­
cji: 332-02.Str. 6 — GŁOS — 26 VII 1973


